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BANANUWICZL — ul. Szept., cktego — A. Łaszuk. 
DUK32TY — Btnet Kolejowy.
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa — W, Włodzlrmuow. 
GRODNO — Księga; „Ja T-wa „Ruch".
BORODZIEJ — Dworzec kolejowy •— K Sraarzyński. 
KŁECK — Sklep Jedność".
LIDA — uL Suwalska 13 — S, Ma.eski.
MOŁODECZNO ~  Księgarnia T-wa „Ruch".
N1ESW1E2 — ul. rtatuazowa — Księgarnia Jażwińsrfiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. MlcLdlskks „.

N SW1ĘC1ANY — Kwęgat T-wa „Kurh*
OSZiMIANA — Księgarnia Spółdz. Naucz.
PIŃSK — Księgarnia Polska — St. Bednarski.
POSTAWY — Księgarnia PołSrticj Macierzy Szkohiej. 
SŁONIM — Księgarnia 7’-wa „Ruch".
STOLPCE — Księgarnia T-wa „Roch”
ST. SWiĘCiANY — u). Rynek ił — N. Taresiejstó.
W1LEJKA POWIATOWA — ni. Mickiewicza 24. F, Juczewski 
W ARS7AWA — T-wo KsJęg. Koi. „Ruch" ^
WOŁKOWYSK — Księgarnia T-wa „Rucn \

I
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Redakcja rękopisów niczamówionych nic zwraca. Administra­
cja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpalto ty n a ^ o m e  2-ej i d-ej gr. 40. z.a tekstem la  gr. Komtimkaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. '

n aa ri  j - -  -i c  —- ^ .
- .  „r W numerach świątecznych praż z yrowincji o 25 prr.c, drożej. 

Zagraniczne 50% drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50% drożej. Terminy druku i mogą być przez Administrację zn.ie
niane dowolnie. Za dostarczenie numeru dowodowego 20 gr.

k r o n i  ( i  s e j f ó w  t . z a m a c h  na życ ie  K ró la  A c h m e d - Z o ę u
(Telefonem * W«.*rszpwy)

W  artykule  dziennikarskim zaledwie 
kolor czcionek może czasam i coś uw y

KSIĄŻĘ JftNU5Z RADZIWIŁŁ
D w u d n io w a  d e b a ta  w komisji 

sp ra w  zagranicznych była w łaśc iw ie  o iklic, mowa rozporządza  gm ną, k to- 
d eba tą  nie nad  polityką zagran iczną . i e l obszerność  nie m a wprosi granic. 
W  doskonaleni przemówieniu, które  w yrażenia  potęgi 1 siły przeko-
w yglosił dziś p. T ad eu sz  Hołówko, n a n ’a  cz>' uczucia, d la  w yrażen ia  ko- 
podkreślił  on, że od m ów ców  opozycyj <o ro w > cieniów, odcieni, d la  w yrażenia  
nych słyszał tylko zgodę na ogólne wy t ° n ^ w i pó łtonów  w ypow iad an y ch  ,wy­
tyczne linje polityki naszego  Minister ^  Pa-°su uroczystego do uśmie-

erm mrymnego.

Unikanie kompllkacyj 
gospodarczych przez 

Niemcy
Rosja sow iecka  je s t  n iechętna  trak-

W lFtM Ń (P A T )  — \Ja J L  a ł f o r s k i U  Aclimed -  Zogu b aw iącego  W IEDEŃ. (PA T ) _  Przesłuch iw a- la tcw j gospodarczem u  polsko -  nie-
, . . . .  ’7 . , , n r  i • 1 * i. , t, t nie w ciągu nocy a resz tow anych  w  mieckiemu, g dy / w prow adz ić  on mu-obeem e w  W iedniu , dokonano w W iedniu  w  p iątek  zam achu rew olw erow ego  w c y . ,, „  y. . „ • ' 5 2 nni’ ' * °  sprawne zam achu  na króla  a lbansk .ego  si pew ne  odprężenie  s to sunków  pol-

A D jLTA N T TOPOLAYI ZABITY PO I ITYCZNE POBUDKI ZAMACHU.

stw a  S p raw  Zagran icznych . Istotnie p. 
S trońsk naw et w yraźnie  s tw ierdzał, że 
iw aża  naszą  politykę w ooec  G dańska  

&ja słuszną, naszą  cierpliwość w obec

Książę Radziwiłł p rzem aw iał o s ta t­
ni z listy mówców. D la  w ygłoszenia  
sw ego  przem ówienia  opuścił miejsce

Litwy Kowieńskiej również za słuszną, p rezvdjalne i zdał przew odnic tw o 
a w  naszej polityce w obec  Niemiec p. g<jVZ) jak  to kilkakrotnie zaznaczył, 
S troński przecież kolaooruje  swojetn cKc ;a } przem aw iać  jako  zw ykły  poseł 
p iórem  w  M inisterstw ie Spra»v fgra- ^  * m je(c ca łkow itą  sw obodę  w  wy~ 
m c z n y o i . w sp raw ie  o p ak t  o n ieagre-  razanjlt sw ych myśli. W  mowie swej 
sji ze Z 'ąz„  em soc ja lis tycznych  Re- k s jaźę Radziwiłł da ł w y raz  liberal.iości 
pub ik K r 1, noi wierdzającym raz  je sz -  .. szeroko3Cj swej myśli, gdy  chodzi o 
cze p as  e loga i L itw inowa, k tó re  stosunki z bolszewikam i, z jednoczes-  
go p. Stroński s y  defthagał, w yjaśnił , lfcni bardzo  trw ałem  i s tanow czem , że- 
spokojnie  ja. i?łćivico, że w ina  tu nie !aznem stanow iskiem  w  sp raw ach  poli 
leży p< 'szej stronie, lecz po stronie  m jęd zynarodow ej. W spom inałem
sowiefrdej,  gdyż  my gotowi jes teśm y  ^  m ow a  ta  w y p ad ła  imponująco

n a  tle p olil czneni. dw óch Albanczvków szło w  kierunku sko - niemieckich i w yw ołać  pew naKról Achmed -  Zogu był na p rzedstaw ieniu  w  operze. Po  p rzed s taw ię -  . "Z1U w Mciu.mu ■■ j  r
niu, które się skończyło o godz. 2 2  wyszedł król z gm achu opery  tylnem w y jś '  w y jaśn ien ia  czjr w chodzą  tu w  g ię  10- w e w spoiczesnej ciężkiej sy tua-
ciem i udał się w raz  z tow arzyszącem i mu osobam i do sam ochodu, k tóry cze- wn!^7- 1 iani SP' *wcj zam. :hu. cj< gospodarczej.  trapiącej o a pan-
kał na nich. W  chwili, kiedy król Zc jął miejsce w  sam ochodzie  padło  około 10 . A resztow ani ^ je lo ss i  dowodzi, z s tw a . b tąd  p rasa  sowie ka, pod^w, y
strza łów . Król w yszedł bez szwanku, na tom iast ad ju tan t  Topolayi został za- p izypadk iem  tj ko przechodził ob ko wen. sw ych życzę , w yraża  -Op ję„ ze
osty a  minister dw orski Libanów  został ranny  w nogę Król nie zw aża jąc  na °F ,y § 't n ~ obecnie  <Jo ratyfikacji t n
n iebezpieczeństw o rzueił się na ra tunek  cfiaróm z a m a J m .  zobaczyr sam ochód  króla , ze bez zao ta tu.

Polic ja  a resz to w ała  sp raw ców . Są +o członkowie albańskiej o rganizacji  un ,g im  A,ban S łow a prezvderfra i findenburgu
terrorystycznej Aziz Cami i M a g  Gielossi. Cani za-  wręczeniu  l is ,ów  uwi rzy te ln iaf ,-

■S2CZEGóL\ ZAMACHU znacza, że wiedział o obecności króla c^ °  Po s : ... W ysocki c o
w o-lliachu operv  : że już po,/rzeom ego maczą oizwiestija  , jaKO

W IEDEŃ, (PA T ) —  O zam achu na króla ^chineu -  Z cgu  po d a ją  dzień Mnia p(>stan iwił \ v a z  2 Gielossim  do- nieratyfikacji trak ta tu
mki m stępujące  szczegóły: Spraw cy  zam achu u jrzaw szy  króla i jeg o  orszak koimć ż a m a d  u na k óla czasem słow a te m oga
sk łada jący  się z 4 osób, rozpoczęli strzelaninę z rew olw eru. 5 strzałów z ra -  i ) b a j a re sz+owani A lbańczyc oś-  th im aczone jako unikanie
niło śmimtelnie mji. Topolayi,, jeden strza. zranił m inistra a lbańsk iego  D i |a -  wiaciczyGi. że doKonaii zam achu z po -  nięć. uniem ożliw iających tiak ta t .  Hin 
nowa. L ibachow  dobył iowniez ewolweru ; sti/.ehł k ilkakrotnie do spraw ców  ij^dek politycznych w  celu usunięcia  denburg  bowiem  powiedział,  iż N lsm -

tłu- 
zapo- 
tyTn- 

by 
posu-

zam achu, cnyoia jąc  jednak  celu. Róvcnież i albański konsul genera lny, zna jdu-  kr5 ja
jący  się w pobliżu automobili, strzelił do uciekających sp raw có w  zam achu. ___________
Razem naliczono )5  strzałów.

Publiczność, w zourzona  zam achem  zatrzym ała  obu sp raw có w  i ouda ła  7  » > | r 7 3 | | L a  h 0 7 r n h H i al >  
ich w  ręce policji. Obaj są byłymi oficerami albańskimi. O toczenie  króla “  U C >  U l l u w l u
twierdzi, iż był jeszcze  *rzeci uczestnik zamachu, k tóry  jed n ak  zdołał zbiec

OŚW IADCZENIE ZAMACHOWCA

WIEDEŃ. (P A T ) .  — Policja are  w ykończyć sw ego  zam iaru  zabicia  kró •

w Aitglji
propozycja liberałów i kon­

serwatystów

cv cierpiąi bardziej iniż inne pańs tw a  
z pcw odn  przesilenia gospodarczego , 
gdyż  są obarczone reparacjam i. Dla- 
*egc rząd Rzeszy unikać będzie  k ro­
ków, k tóreby  m ogły w yw ołać  jakiekol 
w iekbądź  komplikacje w  gospodar-  
czem życiu.

«*■ v k a ide i  * » » >  r ° d i g  n a j s i l n i e j  na  w szystk ich  s p r # i .  kraiu f z a s ^ d z ^ w a z  J  ^  O m ln  odbyw alehv Sowiety nodo .sa ły  go rów nież z ____,    ,:„v ^  . . • ^P.raw_ca - -  j jw oss i  Kra u 1 zasądzi! w iaz  z jego  wspólni iv sip nmriiiŁ/«v;ir.o; nor, _leby Sowiety podp .sa ty  go również z ja  w rażenie  Ksiażę p r i em awia, sto-
innemi pańs tw am i europejskiemu, g .a -  ^  raclając św ie tną, o p a n o w a n ą  dyk-
n.czacemi z Pi^lszewją. cj^  znaczenie Każdemu słowu,

O pozycyjność  w ięc p rzem aw ia ją  becni m m w rażenie , że s łyszą gię
cych m ów ców  z opozycji nie bvła  skie b o k ą  dek larac ję  Q historycznem  zna- 
row ana  przeciw ko naszej polityce za-  czeniu P isa lem kiedyś, że prof. S troń- 
granicznej, lecz ryiKi a  , ęt znej. I sk j j es  ̂ p-orsZy ja ^ 0  m ów ca  patetyczny,

oświadczył, że żałuje, iż nie m ógł kami zaocznie na śmierćip rr^e^ °  WSP °  11 ły się deba iy  o produkcyjlnejy  pań  -  Minister ro ln ictw a Schiele jest o-
_________  stw ow ej opiece nad pozbaw ionym i becnie  ;— jak  donoszą  gaze ty  nieune-

jtracy. W niosek  l iberałów  jiolega na ckie —  zachw iany. Jego bowiem  wnio
^ m -  « « c g  nleoszeniu dróg, budow y  kolei żelaz- sek o podw yższenie  ceł przyw ozo-

A l l t O r  ■ ■ 5  I : :* 0 KC3 l i  nych, telefonów, elektryfikacji, budo- w vch na p rodukty  rolnictwa napotkał
  5 5  J   _______ . . .    *  U l l j y  w y  dożów w  portach  1 w znoszeniu  pub w  sam ym  gabinecie  m in is trów  stanów

hcznych gm achów .. Dla w 'prowadze- cza opozycję. Przeciw ko wnioskovz 
m a tych planów^ doniagają  się ojbrzy bchielego w ystąp ił  m inister Curtius 1

min ster SKarbu Dietrich. P ro jek t zwró

B E R L IK , P A T . Z n a n y  stu ttg a rck l le k a rz  . dr. W o lf , a u to r g ło S n e ] sztu k i 
te a tra ln o -fh n jo w jj po d  n a zw ą  „ C ja n k a li"  zostt.1 a re s zto w a n y, 

j -   --------^ D r. W o lf  o s k a rż o n y  jest o p rze stę p stw o  z  art, 218 n ie m ie ck ie g o  k o d e k su  . . .
tu ta j najlepsi m ów cy z opozycji w y-  ro dzaiem ie?ro ta lentu  sa  n rzem ó- •‘a rn e i.o. zabraniaj.,cegc spędzanie  Dłoau Równoczeii.le  a resz tow ano  lek- ke Tuej w ew nętrznej pozyczki. 
oraw ia li  7aoła  karkołom ne rkoki. 7  . f J, , 3 0  4  V  dr. Jacobowl z '  Specj a | s tkę  od h o r tb  s > . ,y c h .  - r t s i t o w a n l a  te  -yywołcły N r  Herber Samuel uzas

w ien ia  lekk ie, z  pasm am i feljetonu w uzasadn ia jący  conft do przer0 T,;Pnjai M inister rolni
przem ów ienia  posła  N iedziałkow skiego ^  wpIecionemi Teraz  konstatu ję , że 
m oznaby  w yw nioskow ał książę Radzi4ć71! je s t  n iezrów nany, jako
oefekty  i m inusy w  n .iędzyna iodow em  lTlbwca w łaśnie  w  roli człowieka, w y- 
położeniu Pr.ls' i p ,c h o d z ą  stąd , że m a gł-.szającego deklarację  o wielkiem hi-

wielką s nsację, gdyż J I wlaoonr.o, dr. Wolt był jednym  z przywódców ruchu wniosek  twierdził, że niema braku  ple ---------------------     , c icwid uM&i. P ic ctwa Sclnele w vp o w iad a  sie za  cze
n ien7v. r»nv7 wp w Ę /u c t tn h  hankacn  . •scicwem usunięciem zasaoy  najw.ęk-
. . . - , 1 13 W  szego uprzyw ile jow an ia  w  traktatach,
ko użycia 1 m ogą dać  p racę  setkom t ^ P . . . .

pU)riuZaiąCe90 parasrafy n‘em -eeK,e9 °  kodek.su karnego, zakazujące sp ęd zan ie  n iędzy) g dy2  w e  WSZy Stkich bankach
cpoczywaja miijony, które czekają  tyl

my w  Pi .s<~e silny rząd. M ówc rtorycznem  znaczeniu. Pod  tym wzgle
•świetny jak  prof. S troński zb lam cw ał de p

f f a t a s t r e f a  g ó r n i c z a  w  N i e m c z e c h tysięcy ludzi ~ ‘ cP a rs rw o , posiada jące  na jw yższe  11-
M D Id •* ' • • t • ij rzyw ileiow;!i!iie w  trak tac ie  handlo-

, . BERLIN. (P A T ) .  -  Kopalnię tych. 14 górn ików  z ob jaw am i za tru-  f e rm ó w ,  i S c w T  f t S S z e -  0trzyłmU^  tw s ^ stkie ulS! Przez
• że W  XVIII w iek Pol w ,em * Cz*  wsró(f n ,ow cow  ^ c k w e i l c r  R esserw e w R o h tb trg u  pod era g az e n f  Przewieziono do szp ita la  nie te J  w ielkiegb Dianu powin o być P ^ ! eJsze ,t rak ta fy- P ^ a n e  m ny n

się a rad o k .em , europejskich  w ieluby znalazł rów nych Akwizgranem  nawiedziła  w  dniu 21 Inn Oddziałom ratow niczym , p racująct m pozostaw ione  rządowi, k tóry  poda  go P ans,Jjvom.) Spraw ę gab ine t  odrzn
s t a  d latego  upadła , ze  św ia t me .ozu -  ^  konkurentów . rano katastrofa  w ybuchu gazów . gorączkow o nad przebiciem tunelu uo iO /w ażaniom  dla m ożliw ego uw zgled c a ‘ Pan,Iie ° P ,n ,a ’ że Niemcy w inn-v
miał polityki Polski —  te raz  zas  —  .......... _ •  ...............................................................  ................................................» &. v
stwierdził prof. S troński —  św ia t  tak-  Jakież będą  skutki mowy
ze  jej nie rozumie i tu tkwi, —  w ed ług  dziwffła? Sądzę, że będą  liczne —  . . - . < , - - -  v -  J R I
pro.. S trońskiegc , —  przyczyna na-  dzielę je na  dw a rodzaje :  echa  tej 1110-  ,.0£ ! „ r P f J nLR^lko. . ! ^ ^ . zdW > .w^  ? anikę W f ród ^ rda Ani^  może znaleźć j e d e n  kraj,
szych niepow odzeń  w  polityce zagran i-  w v na  zagr 
cznej Tego nie można naw e t  nazw ać  kraju. Sądzę

Odrzucenie  pro jek tów  Schieiego

paradoksem , bo p a rad o k s  to żart.  u- dzi? o  Wrele 
b ran y  w  tormę p raw dy , a tutaj naw et przedew^szystkiem zagran icą  liczyć się 
ej optycznej p ra w d y  nam  brakuje, t rzeba  7. jej skutkami. CaŁ 

któż bow iem  z h is toryków  nase i jo b y  się “
zas tanow ił  n ad  teorją , że rozb iory  Pol-  S p r o s t o w a n i e  O S o L i S l e  
ski byłv p rzyczyną  tego, że F ryderyk  w  IU,rm.rze )SIowa,„. pod tv.
II, F ryderyk  W ilhelm i Herzberg , że tuiem „Mowa posła Sianislawa Mackiewicza"
Bischof.sw erder, ze M arja Teresa, fó- umieszczone moje przemówicie na

’ J - Komisji spraw za;rranicznych. Pospieszam za
/fcf II i Leopold z 1 nunitzem i T h u g u t-  Znaczvć, że stało się to bez mojej wiedzsr i
tem, że  w reszcie  K atarzyna 11 i b iedny  Aoli d,zjeki fatalnemu nieporozumieniu skut 

’ J • Kier.i ktorego zastępca w redakcji dał do

gospodark i  św ia tow ej. K onserwatyści 
postawili d o da tkow y  w niosek  w zakre

D EPE SZ A  KONDOLENCYJNA

P rK id N .  (P A T )  Z Pow odu  ka tas tro  s tosow ał te legram  kondoiencyiny To • , .
ty  górniczej na kopalni Escheiler Re- zarzadu  kopalni o raz  do land ra tu ry  't -  "*e P0 , l iykl ce ‘nei  ̂ przeciw ko którym 
serw e minister p racy  S tegerw ald  w  kręgu akw izgrańskiego. * w y s tępu ją  liberałowie 1 p a r t ja  pracy,
imieniu własnem  oraz  rządu Rzeszy wy

gosoodarzy  wiejskich, d r  Herick

M'ł St.

W j wiad z Marszałkiem 
„    ...........   ... Piłsudskim

S ta c k e lb e rg  n ie ro zu m ie li P o lsk i. K a r-  druku niepoprawiony bruljon mego przemó- 7 KMix.-i.7c 7 L n / lF W N lw  i / d a 7 v i  u  
;ć tego paradoksu i to, Źe czło ^ . i a .  F^zbawiony nota bene tego, co zw.y- ^  D Z lŁ N  IK KRAZYLIJ-

. . . .  . , . , kP  ma najwięks/e v,! przemówieniach zna-
niejKispolicie zdolny, ja k  prof. czei. e, to jest „Schlusswortu". Dzięki temu

kcłom ność 
w iek rak

SKI
D e b a t y  n a d  p o l i t y k ą  z a i p r a a

RIO  D E  IA N E1R 0. ( P A T t  W iol A • WARSZAWA. A O. — Na posiedzeniu sejmowej komisji spraw zagranicznych w
1 "^ c h i?  | - toczyła się w dalszym ciągu dyskusja nad e\pose ministra spraw zagranicz-

Pos. Walewski scharakteryzowaj politykę republikańskich Niemiec, która na po-
or jest pacyfistycznej w odmesieiu do państw zachodnich, a ćą fy  do obalenia status 

Quo na Wschodzie. Niemcy dążą do agitowania polskiej Canossy i osaczenia jej pod 
względem dyplomatycznym. Przyczyny wzmożenia antypolskiej agitacji w Niemczechnergicznego w  polityce wewnętrznej , j pót^nęto mnie przykro to ńieporozu- przez M arszałka  P iłsudskiego

Z l Z % hyĆ m im Sem  W POli‘yCe W  nie
0  . . .  w ązywarerr , u wa e, ak np. przemo porusza  zaEfadnien DO itvcznvrh  nm a- tfocarstwowym rozwoju Polski. ' staD:tnie edyżTrzech m ówców w  czasie te deba- wierna na obchodzie listopadowym w w;- h . id & C l P ^ '“ yr-znycn, om a- w  c goyz

. , . . . Itrskmj Reducie, nie ogłaszałem w Słowie, wr-.jąc tylko Sprawę emigracji polskiei 1 ' źn J  ^4S ,U,SJ: P/zemawiali pósłowie Peshz.ynsk! (KI Nar.) Taueusz
ty O głow ę w yw yższyło  sw e przem ówię Zamieszczenie meco przemówienia w Slow e L;r_7 ,,1;: ^  tkr)ń r 7eni„ J ,  H<kowto (BB) Bitiier (Ch DĄ Zieliński (K N.) C.apński PPS Stroński Stanisław
u ia  ponad  w szystk .em i innemi. by l i  to :  * czysto dziennikarskiej «  informacyjne- W  b r a z 3>J' W  ‘ k o ń c z e ń  u w yw iadu  kl. .N.,r , ks. Janusz Radz.włł (BB)
A-l Wko dzi k loe ice  i jasności sv -  R0 P.linkt» widzen.,a J1'e. by!r racjonalne mia- Marszałek wskazuje, ze P ilsk a  żyje w  PRZEM ÓW IENIE POS. H O Ł oW K IOOIOWKO, azięki lo g ie ,  jasi ości sw o n0wirie Słowo me jest i stanie pomieścić spokoiu  i łacizie 1 że zo-odnie r w i p U w i  u a • •
ich a igum en tow . dzięki doskonałym  wszystkich przemówiła na komisji wygło- lrorłlJ . n , , , _  . ^  ^  n . ^ 3  pos Stionsk,ego o dtugociągnącyh sę rkowamach z Rosją S
'oy/cijKnn, k tó iem i ośrrieszył 

cję soc iahs tyczna . prof. Stronsk. 
ki, żywości sw egc  przem ów ienia
szcie książę Radziwiłł, k tórego imjJO- cegreżeśil B loku P Hołówki. SŁ M. Kl al wu<ticzej r o i  ki, K.orycn uazie in  Spiawa musiała przyjść na porządek dzie my. Zapatrywanie że zbyt daleko idziemy

0  m u baw iący na M auerze kpt. Lepecki, ‘iStepliwosci, należy do zagadnienia taktyki. Zdar-em mówcy nasza taktyka jest' zi
Zam ieszczając  w yw iad , dziennik po- " '£ ' ”! ^ n,a'fe . . . . .
i * * *  f * u i < z*  -• Jezdi I ran c ja  robi Niemcom wielkie ustępstwa, to mv nie możeniv łamać fpi li-

daje  jednocześnie  charak te rys tykę  p o -  »J> politycznej, będąc sojusznikami Francji Jeżeł chodzi o tn ;ktat mnfćjszośc to istot-
PiłsudskiegO, n azyw a- !1ie P(zyszedt czas> ze Polska powinna uą/.yc do rrownania z innemi państwami. Traktat

' len nie wmosi tego uspokojenia, o którem mówi Clemenceau Pos. Niedziałkowski utrzy
niuje, ze znane wywiady obniżyły autorytet parlamentu pojsniego; ale nie gorszy śfc 
tern, ze Vander\'elde wyraża opinję, że sejm polsk znikczemniał. Marszałek Piłsudski 
me ruszał cudzych parlamentów, a obrońca demokracji obraża cały S£jm.

RFPI.IKA MINISTRA ZALESKIEGO
Następnie r.abra głor minister spraw  za- 

granicznyd Zaleski, który odpowiadał ne 
na niektóre kwestje poruszone w toku dysku 
sii.

W sprawie przystąpienia w 1929 r. uaan  
Kelloga minister oświaacza, że 

decydował się zgtosić to pizy- 
stąpitnie gdyż w kroku tym upatrywał ma­
nifestację dającą wyraz dążność do konso- 
idac:i pokoiu na Bałtykiem oraz do stabili­

zacji granic polit”Cz„ych, stworzonvch tein 
traktatami, jak również i z uwagi ńa to, żc 
miał wątpiiwos.. co do podstaw; prawnej na 
zasadzie której mógłby odmówić wrnoskaw: 
Gda iska o zgłoszenie jego przystąpienia. 
R /ąe polski powziął decyzję swą z zawarowa 
riem nienaruszalności statutu prawnego wol 
nego m,as^->, jako też stosunków prawnych 
łączących Gdańsk' z Ligą Naroaów i Polska

nujące przem ówienie  końcowe zrobiło 
najsilniejsze na w szystkich  wrażenie.

S łuchając prof. Strońskiego, roz- 
ó iy sh łem  o różnicach, jakie zachodzą  
pom iędzy  m ow ą a artykułem  dzienni­
karskim, M ow a je s t  konstrukcją  a r ty ­
styczną jeszcze bardziei n ie trw ałą , niż 
- r ty k u ł  dziennikarski, —  o ile rzeźby 
żyja lat tysiące, ob razy  całe v4eki. po­
wieść la t  kilkadziesiąt, o tyle a rtyku- 
iy dziennikarskie  tylko 24 godziny, a 
życie mowy kończy się z jer ukończe­
niem. Lecz poza  tą  d ługością  sw ego

staci M arszałka 
jąc  go nolskim Napoleonem.

POWRÓT PANA PREZYDENTA
RZECZYPOSPOLITEJ

WARSZAWA, PAT. P an  P rezy- ______
den t R zeczypospolite j  pow rócił  w
dniu 21 b. m. d o  stolicy o godz. SAO PDLSCY KONTYNUUJĄ LOT
po k ilkutygodniow ym  w ypoczynku WARSZAWA. (PA T ) _ _  Lotu
w Wiśle. kpt. pilot Skarżyński i por. obserw a

Ałarkiewicz w ysta rtow ali  w  jjiąrek ra-
MARSZ3ŁEK ŚWITALSKI

W  ZAi [O P > .N E M  nie an g ie lsk im  _ wyiąU0.wnn p o  przeby- miljonowem, U  w  dziedzinie consolidacji oańst„''oweT7robdiśm y'^ogrom ne'"postępy'!
K A T O W 1 P F  P A T  M ars 'a rek  S e i. Ł!U P ° ™ ra ' J s r ica  $ m - w  >T>iejscowoś- całkownc.e zdaliśmy egzamin, jako organizm zdolny do samoistnego żvcia państwow.<zo 

• a. . .' < A . —  ]- c ; An j rn \ \ j  mjp.i, ^ , 11.. ‘Ocz również d'atego, ze jesteśmy państwem kióre ma najdłu?°za grau:c<» z kusia ■
>vvkreślić nas nie uda sie fvi ipóetmir rr.ł.u,.;; ....—u_‘. _ ' e

no z Kairu w  stione  Kartumii w  Suda ■, n^ ! J" k°Ćn’KI ' f eiwnetrzre.i zóf.a^śmy wykreśleni■ j _ i • t , racnuD vc[\^xzy narodowych, rak  me jest metyl ko dlatego żo iesteAmv Daństwpm
me angielskim i wylądo.wan po p rz e o y -  miUonowem. &e w ri/i>min „ i,«„c«i!/iJ } J lŁ pansmew *>■

życia o ileż mc w a je s t  doskonalszym  mu dr. Ś w itaU k i, który  przez Kilka dni c i f ć t d o S i i m u i  g d /S ^ ż a T rz y m a h  sD Wykreś,ic nas nie uda się’ bu  ̂ iesteśmy^khSżW  'sytuacji d 7  / sc h o d n i  Europy, 
m stu u n em em  a r ty s ty c z n e j ekspresji, b aw ił w G o śc in ie  u Pana  P rezyden ta  p r a w d o p o d o b n ie ’ przez n lM zir le  DV  i • , '''■ st ôn? P°‘slów *k>aińskich mówca „świadczą- „Albo bę
niż arrvki>! Zachodzi ta cam" rńzni ua Zameczku w W iśle, od iechał w L m „ • V • , i T  ) lojalnymi obywatelami panzs v/a i wtedy wiele rze./y dotąd niezalatwionvch z

i <,rty kuł. Zachodzi ta  sam , 1O/..11-  & ra n o  z w . ^  z°ak3 aneff0  '.ZJ B  ^  DOmędziamk od ecó do stolicy załatwione albo gdy >ojd .ecie do CęnTw/, to nie ó. wicie sie. S K z © o  polnie
C-ćl, CO nGnHPd7V rVSnnlTnTX7Vm C7lzi.. . . - . - - " y ^  Z^dKOpailtLiO, A b isyn ii Arlnc At-iorło W/ łato pnAoAl, ZflimiP wnhór WT»«?9,vcłl rłirvr-Htr -UAnA ; Ł___.pom iędzy rysunkow ym  szki- g dzi°e \n e d z i  Zakopanego , Abisynii Adiis Abeda. W ten sposób  zał|M  wobec wasżyd- choćby"słusznych’ żądar i skarg stanowisko odporne Rząd” za

umlrnA/JrmPm w ę , v d l - K o ,  g  ™ Cl38  «WegO UflO- lotn'CV '• • ‘ -  •ha"ł™ c,° vpt"'     —  J ’ ' ’oem a  w ykonczonem  w szystkiem i b a r -  pi, w ypoczynkow ego , 
wami całkowitem dziełem m alars tw a

y przelecieli do tychczas 4.700 bardzo s® szanuje, żeby z wami na Terenie nr^dzynarodowym procesować się."
kim, t.i. odbyli ju. 1 /5  cześć całej wy . . Kończąc mówca stwierdza, że w ogólnym bilans.e i plusy i minusy dają wzrastanie
tYCZOnej trasy  państwa, które z dzisiejszemi kryzysami ogólno - europejskiemi daie sobi • lepiei rade

•' -T :nz niejedno ze starych państwa.

Talej p„ minister porusza sprawę wniosku 
senatu w.m. Gdańska do komisarza Ligi. 
wniosku żądającego przyznania portowi gdnć 
sk-emu monopolu na różnych drogach mor­
skich do kolski i 7 Eolski W wyjaśnieniach 
swych rząd polski kategorycznie odrzuca 
nM etn nieuzasadnione żądanie Gdańska.
( ‘necnie spacialna komisja prawników powo­
łana przez sekretarza generalnego Ligi Na 
rodów, zajmuje się wyjaśnieniem podstawy 
prawnej, na której senar gdański opiera swe 
rozumowanie. Co ao skargi .rządu polskiego 
na t-aktowanie Polaków w Gdańsku, to rzad 
polski wystąpił w dniu 30 września .. 1930 
z wnioskiem do wysokiego komisarza Lig. 
Narodów o decyzję w sorawe sytuacji nin'"j 
szóści polskiej w Gdańsku, jak również oby­
wateli polskicń.

Co do sprawy wykonania konkordatu,
T  zawiera on w soliie dwa tvpy posta­
nowień. W wielu sprawach są te postano- 
w ;enia ostateczne i te są wykonywane przez 
rzad z całą skrupulatnością Inne sprawy wy 
ma gają dopiero załatwienia. Rokowania jŃ 
nak co <!o tvch spraw wvsowatą sie stale 
naorzod i mimste n.a nadzieję, źe będą on° 
stosunkowo w hkskiej przyszłości -załatwio­
ne. Co się tyczy obrządku wschodniego, to 
ro 'm ewy rządu polskiego na ten te.trał z 
ó/atykanem nie są jeszcze zakończone.

*
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I C H ń  K R A J O W E  Pierwszy dzień zcwoaów ./ %

o mistrzostwo armii
KOŁ OM itZ E , (POW WIl.EJSKl)

— Cię.-Ka, lecz wytrwałe praca W ro- 
nu 1926 zostało zorganizowane kółko mło­
dzieży pod nazwa Rada Opiekuńcza Krese 
wa w Kotowiczach Młodzież w u losce jett 
przeważnie niepiśmienna, więc przy usilne-n 

taraniu miejscowego seltefaroa gun-y  p 
Jarosława jarowstoego slarano się sti.o - 
rzyć wieczorowe kuisy i pogadanki, zaś dla 
dziewcząt był urządzony warsztat tkacki. 
Początkowo praca szła dobrze, lecz później 
zdecydowano sixdzać cza w świetlicy na 
innem zajęciu, nie rozumieięc. że ń kursy i 
pogadanki mogą dla nich praj nieść w "przy­
szłości waciki pożytek. Zarząd R.O.K z po­
wodu zniechęcenia młodzieży musiał zamk­
nąć świetlicę, W roku 1930 zaiożona została 
świetlica R.O K. w sąsiednie; wiosce w Jac- 
Kiewiczacli, pod kierownictwem jaros-ława 
Jarowskiego. Cieszy się ona wielkiem powo­
dzeniem ze strony miejscowej młodzitży.

Widząc takie powodzenie świetlicy w 
Jackiewiczach młodzież z Kołowicz 
zwróciła się do sekretarza gmi­
ny pro6ząc, aby powtórnie została o tw arta 
-av ittica w Kotowiczach, przyrzekając zu­
pełną ooprawę i poparcie świetlicy ze swo­
jej strony. Kierownictwo nad świetlicą objął 

Jarosław Jarowski. W ten sposób po taz 
druci została otw arta świedictł R O.K. w 
' w  wieżach. Młodzież chętnie się garnie do 
-wietlicy, gdzie mc. racłjo, gazety i wie­
czorowe pogadanki jednoc ześuie pod kie­
rownictwem p Jarosława Jarowskiego w 
pobliskiej wiosce Barowce zostaw zo: gani- 
ziw aąe kursv kroju i szycia, które cioszą 
sto v;iełkiem powodzeniem. Uczęszcza 1S 
kursantek mają swoje warsztaty kt )re pro­
wadź1 kierowniczka tkactwa. Młodzież ze 
■■wietlic R.O.K w Jackiewiczach i z Koto­
wicz w połączeniu ze sobą i pod ld<rov.ni- 

itw em  p Jarosława jarowskiego, celem 
! odt-zymania obu świetlic, i rządza, przed- 
rtawienia z których ostatnie było bardzo ciek 
towide wykonane. Kołowicze, jest *0 cicha, 
pokojna wioska, óudz' su; ona czasem, 

ożywa, ale musi to być jakaś uroczystość, 
jak dzień 3-go Maja. 11 listopada, lub do­
roczne sw,ęlo Kościelne, a pozatem znowu 
uisza i s p o k ó j . I o t o  w tej nonotonji życia 
wioskowego rubi się wyłoni. 16 b. m. przy 
silirom staraniu miejscowego sekretarza gmi 

ny {. Jarosława Drawskiem odegrano „Ja- 
scfka“. O godz. 8 przedstavdenie. Masov o 
przvb/w a kidność wioskowa, a wśród nici; 

inteligencja z pobliskiej Wili iki.
P rożtze miejsca wykupione. Tańsze 

obliczoną na to, aby piękno sztuki polskiej 
dać ooznać szerszym warstwom społeczeń­
stwa. Przedstawienie rozooczyna się. Kur- 
• yna unosi się. ocena pięknie udekorowana 
; dniąca wygląd tetteem sł.ięgo żłooka. W y­
konano bez zarzutu. Burzliwe oklaski koń­
czą każdą scenę Po odegraniu „Jasełek" 
'udność została,na zabawie, która przetrwa- 
'a a 1 do rana, zaś artyści na czele z p. Ja­
rosławem Jarowskim udali się na wspólny 
posik-k. gdzie przy śpiewie i wynoszeniu 
Ideliszkow zaintonowali: „Sto ( lat,
niech żyje nam kierownik"; okrzyki wzno- 
zone orzez artystów  na cześć p. Jarosława 

Jarowskiego byty pełne zadowolenia i wy­
razu głębokiego przywiązania do osoby, 
jaka iest p Jarosław jarewski Ten sa ze- 
ciól wykonał „Jasełka -ce wsi Cyna- 
,v'czach i Chołopkach, gdzie cały zysk był 
przeznaczony na rzecz świetlic R.O K.

Wykonanie byfn bez zarzutu, lecz trze 
ha zastanowić sie kto to wykonywał? Ze­
spól cały Iiczvł 2., osób, wszyscy byli człon­
kowie ROK Oprócz tego wioskowi chłop­
cy i dziewczynki, którzy zaledwie umieją 
cźydać, a tu trzeba. było grać na scenie 
To też uciążliwa bvła praca p. Jarosława 
korowskiego. Sam pyłem świadkiem takiej 
pracy gdyz w późne wieczory gruaniowe, 
obtom były próby. Ile to trudu, ’ męki. 

Chłopiec, który ■ nerze role do ręki, znaków 
pisarskich nie zna, a cóż aopiero wniknąć w 
isterę tej roli. Lecz przy usdnem staraniu 
o Jarosława Jarowskiego, które nie mało 
zdrowia kosztowało przedstawienie
w padło  do tego stopnia ładnie 

?c- zasłużyło na wielkie uznanie 
.widzów, od których sala była po brzegi 
wpHniona, a naw et dużo musiało pójść do 
'orni z powodu braku miejs, A- N

OSZMIANA
— Walne zeoranie Spółki Drogowej Nr 1 

powiatu OszmiarisKiego w Narw iańozkach. 
w dniu 24 stycznia b. r„ jak zapowiadaliś­
my. odbvło się w Narwialiszkach walne ze­
branie Spółki Urogowej N'r. 1 powiatu Osz- 
miarskiego. Na porządku dziennym znalazły 
.-■f .-.prawy:

1 ) Sprawozdanie z działalności zarządu, 
v ) sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 3) 
uchwalenie budżetu na r. 1931 —  32, 4} 
w bory  władz i 5) wolne wnioski. Zebranie 

zagaił dotychczasowy prezes zarządu p. 
Borysewicz podaiąc do wiadomości porzą­
dek dzienny i proponując powołanie na dzi 
siejsze zebranie prezydjum Walne zebranie 
oraez aklamację '/apros:*o na przewodniczą­
cego miejscowego proboszcza wielebnego 
księdza Sokołowskiego, zaś na sekretarza 
p. Gana. Obecny na zebraniu inspektor sa­
morządowy, z upoważnienia i w imieniu p. 
przewodniczącego Wydziału Po u, iatowego, 
który ze względów stuzbowycn nie mógł 
być obecny* przywitał zebranych, życząc

:in owocnej pracę . wyrażając uznanie, że 
pierwsi przestąpili do zorganizowania tak 
ważnej oiaćówki gospodarczej, jaką jest 
Spółka Drogowa. Praytern nadL.iie.iit że 
dążeniem p. przewodniczącego Wydziału 
Pow. jest utrzymanie jaknajbliższego kon­
taktu ze spółką, a przeto zarząd może liczyć 
na pcine poparcie i pomoc ze strony tegoż.

Sprawozdanie z działalności Zarządu i 
Komisji Rewizyjnej walne zebranie przyjęło 
do zatwierdzającej wiadomości udzielając 
zarazem absonitorjum ustępującemu zarzą- 
awi. W uznaniu zaś zasług pierwszego- za­
rządu i Komisji Rewizyjnej, walne zebra­
nie jednogłośnie wyraziło podziękowanie za 
ich pracę.

Ztożony przez zarząd projekt budżetu 
na rok 1931 — 32 na ogólną ku oię zł 
70.800 walne zebranie przyjęło bez zmian.

Następnym punktem obrad była sprawa 
wyboru władz Spółki, z czem, ze względu 
n; wysunięte kandydatury, walne zebranie 
n-e n iało  większego kłopotu, gdyż wymie­
nione na kandjdarów  osoby cieszą się peł 
nem zaufaniem okolicznej ludności, co 
leż mewątnliwie dodatnio wpływa na prace 
Spółki. \ \  ybrar.i zostali do zaradu przez 
aklamację p. Antoni Żukowski, właściciel 
maj. Dorze, p. Hygjen Jurgielewicz z fol w. 
Huta i p. W :ktor Rogiński; zaś do Ko­
misji Rewizyjnej p. p. wójtowie gmin Trab- 
skiei (pow. Wołożyf.ski) oraz Holszaitokiej, 
uraużyskiej, i Dziewieniskiej (pow Oszmiań 
flkt)

Powołując powyższy skład Komisji z.e- 
prarne miało na względzie dążenie do na­
wiązania ścisłego kontaktu z. samorządami 
wymienionych gmin, ze względów gospodar 
czych, jak współpraca przy ustalaniu progra 
mu robot i t. p.

W punkcie „Wolne wnioski" została po­
wzięta jednomyślna uchwala pociągnięcia 
na przymusowego członka Spółki Drogowej 
Nadleśnictwo Oszmiańskie, tereny któreg- 
przylegają do administrowanej przez Spoi 
hę drogi. Wynosząc decyzję w tej sprawie 
walne zebranie byto w przeświadczeniu, że 
inicjatywa i praca członków Spółki, zmierzą 
jącej do podniesienia stanu drt.-ę wogóle, a 
ic-mbardzie.i tam, gdzie są zainteresowane in 
głyfticje państwowe, znajdzie należyte zro­
zumienie u czynników miarodajnych, w szcze 
gólności zaś u pana prezesa Dyrekcji La­
sów Państwowych w Wilnie, co bezw zgłęd 
nie wpłynie dodatnio na dalsze rozwój Spół 
ku—

Zamykając obrad, przewodniczący ze-' 
brania ks. proboszcz Sokołowski zapropoł- 
ro w d , powołując się aa sprawozdanie za­
rządu, z którego zebrani dowiedzieli się 
o przyznanej i ęypłaconej przez Wydzia! 
Powiatowy w Oszmianie dotacji w sumie 
zł. '-D00 wyrazić podziękowanie Wydzia 
rówi Powiatowemu Sejmiku Oszmianskiego 
za okazaną * troskę i opieue —  co przez zt 
branie owacyjnie zostało przyjęte.

Z? swej strony musimy podkreślić, że 
kontakt, jaki jest stałe otrzym ywany przez 
Wydział Powiatowy z ludnością tna tern 
zebraniu dał się specjalne wyczuć w nastro 
ind*, jakże panowali podczas obrad. Jak 
przy każdetn nowem poczynaniu, tak samo 
. w danym wypadku przy organizowaniu I 
Spółki Drogowej, część ludności, orzyleg- 
iei dv. budującej się drogi, odniosła się na 
der nieutnic — w dniu jednak zebrania. k'tó 
rc odbyło się w obecności licznych gości z 
okolicznych wsi, po przekonaniu się o plen­
ności h c h  obaw, zaczęła się po zakończę 
niu obraa gromadnie zapisy wać na
członkow, co prawie vt dwójnasób powiększy 
to ilość spółkowiczów.

V\r najbliższym czasie, po rachunkowein 
zam 1 nięciu bieżącego roku, budżetowego, 
proj-d tov an t jest następne sprawozdawcze 
ztbranie walne, które najpraw dopoaobmej 
odbędzie się we- wsi U owiane gm. Dzie- 
wieniskn-j Nil wątpimy, że nowy zarząd! bę 
dzi? mógł wykazać się swą pracą chociażby 
w postaci opracowania możliwie oszczęd-’ 
nmjszegó programu i metod zaprojektowa­
nych w budżecie robót Pek.

JE/1ERMCA, (POW . SLOMMSKU
— Budowa pomnika Marszałka Piłsud­

skiego. VV Jezit micy pod Słommem zawiązał 
s(e Komitet budów, pomnika Marszalka 
Józefa Piłsudskiego. Przewodniczącym Ko- 
nńtetu obrano p. Przemysława Michałow­
skiego.

WISŁA (P k f ) .  — W dnu 21 bm. rozpoczęły się tu zawody narciarske o mistrzostwo 
Polski, rozegiane v/ konkursie międzynarodowym, Pierwszym punktem programu był 
Lieg na 15 km. indywidualny i do konkurencji. Warunki terenowe fatalne, śn ieg  się roz­
topił ped dzalaniem promieni słońca, a mejscamł na trasie znajdowały się kałuża wodj 
łub poprostu goła ziema. Ogółem zgłosiło się 160 zawodników, wystartowało zaś okoIo 
130, w tem 6 Czechów.

Wynik biegu następujący: pierwszy irlusil (CAL) 1;?0:30, drugi Motyka (Wisła, 
Nakopane) —  1:23:47, trzeci Barton (CSL) —  1:2u:29, czwarty Polankowy (Sekcja 
narciarska PTN Zakopane. ,

Wiełką niespoJziankę było zajęcie dalekiego miejsca przez najlepszego polskiego 
narciarza Bronisława Czecha.

Z nośród narciarzy polskich na spt.*>.jalne wyróżnienie zasługuje Motyka (W isła), 
który tlzięki zdwojonej ambicji zdołał utrzymać się w silnej konkurencji czechosłowac­
kiej na drugiem miejscu. Trzecie miejsce zajął mistrz Czechosłowacji Banom

Przygotowania do soboru pnwszeclinpgo
Jak wiadom o, w czerw cu r. ub. w 

je .lryn i z k lasz to rów  na górze  Athos 
w Grecji o b rad o w a ła  Komisja Przygo 
low aw cza  do zw ołania  Zebrania  
;:>rzcdsoborow ego  VIII-go Soboru 
Pow szechnego . W  imieniu Cerkwi p r a ­
w osław nej w  Polsce w  p racach  tej Ko 
misji uczestniczyli: w ładyka  nretropoli 
ła Dionizy i a rcyb iskup  Aleksy g ro ­
dzie iski. W ynik iem  prac  Komisji był 
szereg  p ro jek tów , zaw ar tych  w  jej pro 
łokułach, któr.e zosta ły  rozesłane  w ła ­
dzom zwierzchnim  w szystk ich  autoke- 
•alicznych Ceikw i P raw osław nych .

O becnie  pa tr ia rch a  ekumeniczny, ja  
ko in icjator zw ołan ia  rzeczonej Konri-

*sji, rozesłał do w szystkich  zw ie rzchn i­
ków autokefalicznych Cerkwi P raw o  
sław nych, a w  tej liczbie do władyki 
m etiopolity  Dionizego, orędzie, w któ 
■era prosi, aby  w ładze  zwierzchnie 
w szystkich  Kościołów rozpatrzyły  pro 
jekty, o p racow ane  przez Komisję Przy* 
go to w aw czą  i ew entualn ie  przygotowr. 
ły sw e własne p ro jek ty  celein ro zp a ­
li zenia tych opinij i p ro jek tów  na Ze­
braniu Przedsoborow em . Termm tego 
zebran ia  pro jek tu je  pa lr ja rcba  konstan  
'.ynopolitański na dzień św Trójcy , t. 
j. Ib  czerw ca  1932 roku. Miejsce zw o­
łania Z ebran ia  P rzedsoborow ego  ma 
być w skazane  dod a tk o w e  ( .P IP )

SALETRA
SODOWA
(SYNTETYCZNA)

je s t  naw ozem  zasadniczo  o 
takim sam ym  składzie chem i­
cznym  co i Sa le tra  CHhjska

C ena za 100 kg. loco C h o ­
rzów za go tów kę  44 zł. 

P rzy  kredycie  s topa  d y skon tow a  
Banku Po lsk iego  plus 1 proc.

Wszelkich informacyj udzielają:
PAŃSTW OW E f a b r y k i  
ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH  
W  CHORZOWIE I MOŚC1CACH.

%

Zawiadomienie
Niniejszem zawiadamiam moich Szanownych PP. Klientów, że /  dniem 

1 marca rb. poruczyłem wyłączną sprzedaż moich specyfików z zioł leczni­
czych, na cały obszar Rzeczypospolitej Polski, oraz w, m. Gdańsk specjal­
ni? w tym celu utwoizonej jednostce piawnej, ?. mianowicie firmie:

Biuro Sprzedaży Specyfików
O S K A R A  W 0J N 0W S K I E G 0,
Warszawa, ârsẑ kowskaSi-A. lei.631-65
do której kierowa ćproszę wszelkie zamówienia na moje specyfiki ziołowe, 
jak również prośby o nadesłanie mojej broszur? p.t. JAK LECZYĆ CHO­
ROBY ZIOŁAMI LECZMCZEMI

W NAJBRZYPSZEM 
MIEŚCIE POLSKĘ

Białystok, 21 lutego.
K ażde m iasto  na świecie p os iada  

„ sp ec ia i i t t  de  la m a ison“ —  Biały -  
s tok  p o s iad a  w span ia ły  pa łac  B ram c- 
kich i Brzydotę. Nie tak ą  m ałą  b rzy- 
riotkę kram ików  i uliczek, (n aw e t  bez 
k /c ich  łe b k ó w ),  ale taką  w ie lką  Brzy 
dotę przez duże B. Na konkursie  brz> 
loty m iast (najgroźnie js i  ryw ale; B a- 

ranowicze, Siedlce i t o m ż a )  medal zło 
ty g w aran to w an y

Białystok 
G rodna, jaki

legł opodal cudnego 
mąż —  szpe to ta  obok 

pięknej niewiasty
Kto chce n ap raw d ę  za tęsk  nić do 

W ilna, ten niech posiedzi w  Białym - 
s toku bodaj tydzień. Można reż tam 
skazyw ać  na w ygnanie  wileńskich mai 
kontentów.

Syberia  b iałostocka mieści w  so ­
bie n iedużą kolonję uulnian.

B ządy wojewródzKie sp raw uje  po 
wielce srogim p. Kirście wielce łag o d ­
ny  woj. Kościałkowski, in te resan tów  
przyjmuje i sp ław ia  dobrze  znany na 
bruk.u wileńskim S. Staniewicz. S ta- 
io s ta  Grodzkim i inicjatorem B iało­
s tock iego  T -w a  Lfteratów p. Miesz- 
kowski. Dnia 26 b. m. ma się tu odbyć 
wieczór literacki i a r tys tyczny  au to ­
rów  j a r ty s tów  wileńskich z udziałem 
H. Romer - O chenkow skiej,  Niedział- 
kowskiej - D obaczew skiej,  Łęczyckie­
go, Hulewicza, prof. L im anowskiego, 
p . W yleżynskiej,  ł .opa iew sk iego , Jeś-  
m ana  i innych. Należy dudać, iż dotych 
czas  B iałystok  żadnego  ogn iska  , jed 
noczącego  życie kulturalne^ i na 
wzór wileńskich Śród Literackich, nie 
posiada.

W szys tko  i w szyscy  w  Białyrnsto-
p ros ta  —  

w  mieście 
w  Wilnie.

  . nu powiatu Słonimskiego, Uroczyste otwar- '•y, ;,c*,vc,,> »v.v..zyć pisemkom
odbyły . ?ie wj bory, na ktoryca do mano kursu odbyło się w dniu 16 b. ni. przy rn ie jsco w y m , b y ł nade* o ży w io n y .,
wyborów wójtów, a więc: w n. 9 b. m. udz.fnle p. starosty ‘ Słonimskiego E. Kośla- Inna rzecz , co  p ó źn ie j b ed z ie , m o-
w g..i. Derew-ieńsKicj —  wyorano p. Łoiuw  cza> inspekrora szkolnego p. Kapały, w-jm- że i tak, ja k  p rz e w id u je  b ia ło s to -
sk-ego, dn. 14 II r. bt w gm Kostrowicki. j ze^  Zw :Vu7± w Kurka ; innWh 1 k o rs e k w e n c ie  tv c ł ba -
-  p Kołom snskwg.i, i dn 11 I r. h w M- Kursy odbędą %  j  od kierow„.ctweni p. ,L ń ? „ k o n sek  v\ en c je  _ V 1

berf\nie —  p. Korzenie ,vskie^o, "źrardziaka, instr. oświaty pozaszkolnej now. 1 ła tw o  w  n ie jed n y m  w y -
Co do sposobu \v\oorów  gunny Oi.yd- snnim skiego, zaś wykładowcami będą nau- p a d k u  p rz e w id z ie ć : n ie sn a sk i ro d zm

iowekiej i jego kwalifikacyj na to stanowi czycide micj?cov/i , tudzież specjalnie dełe Afl u szo zu n lo n io  hnrlzotii dom ow ym
— powrócimy. g, wam w tvm celu przez kuratoriuni okreen

WIELK A 2 4  S z o p k a  A K a d e m k k a
D z iś  o godz. 16-tej i 2 0 -tej. J u tro  o godz. 2 0 -ej

CC 3C *a«S!Ł
SLONIYl Tjazd postanowił wejść w biicszy kon-

. . _ iakt z. Organizacja Towarzystw  i Kółek
— Unifikacja Stowarzyszeń 1 O gamza- Rolniczych w Słommie i z nią współpraco- 

cyj Spo!ecznych. Dowiadujemy się ze w  lVh(;.
Słonirnie ma się .róbyć konf i ncja między —  Kuro świetlicowy. Zarzad powiarowy
organizacyjna, na któr-j szeroki :ostanie /  .viazkt! Naucz. Szkół Powszechnych w

W  WIRZE STOLICY.
PO SZEKSPIRZE. FO MOLJERZE 

M. MASZYNSKI PfÓRO BIERZE.
Znakomity aktor napisał przeciętną ko- 

•r.edię. Debiut litcicki Marjusza Muszyńskie­
go wykazał, że nie święci sztuki piszą i 
że n-e będąc sławnym, można sklecić coś 
rcałe niezgorszego. Początek i koniec jest 

i e7pretensJonalną. wesołą trzv?.któwką - -  
podobała się publiczności, być może głów­
nie diatego, że autor jest powszechnym u- 
•ibieńcem. Rzadka to jednak rzecz, by ak- 

ror. przepraszam, dziś nii ,volno mówić 
stróż — tylko dozorca, ani aktor — tylko 
artysta, —  otóż rzadko aityści piszą utwory 
sceniczne. Maszyński wywołał zatem sensa­
cję.

.Koledzy - artyści wręczyli mu podczas 
antraktu na prerrijerze komplet dzieł Szeks­
pira /  dedykacją

Po Szekspirze, po Moljerze,
M. Maszyński pióro bierze.
Przyzna każdy, kto nie zrzędzi,
Że ich w kozi róg zapędzi
Czy w kunszcie autorskim — wolno wąS 

l>ic, w aktorskim —  z pewr.ością nie jest 
od mch gruszy.

Maszyniści teatralni ofiarowali Maszyii- 
sićeriu statuetkę bronzową. Niebyłe dowód 
uznania, wiadomo, że maszyniści są suro­
wi v. zględem aktorów i tyranizują ich na 
wszelkie sposoby. Kiedyś Teatr Narodowy 
zamierzał wystawić „Dziady" w  pomysłowej 
stylizacji. Próby, próbki. Scena ni.ała być 
ciemna i tylko retlektoi oświecać miał Kon­
rada. Rola ta  przypadła w udziale Węgrzy no 
wi, na próbie generalnej miota się on, rzu­
ca, b:ega ...— „Panie, — wrzasnął nań wresz. 
cie mechanik, kierujący reflektorem. — niech 
pan się tak nie ciska — pan rai utrudnia 
pracę.

Widoc/.ine Maszyński nigdy nie robi rur 
złość maszynistom

W YW RC2YEA I — S P E łN k .0  S ię
Abraham Grenaajer oskarżyi Zofję 

Kwiekówuę o kradzież 1.500 zł. W obec ta­
kiego autorytetu policja wpakowała pan­
nę Zosię — uroczą cygankę — do w ięzi.- 
nia. Niezwłocznie zjawił się Michał Kwiek, 
Król polsk.ch cyganów, w towarzystwie ca­
łej swei bandy i wyraził gotowość złoże­
nia kaucji dowoinej wielkości — choćby 
10.000 dolarów. Zwolniono teov bratanicę 
potężnego króla za kaucją.

Na rozprawie salę wypełnili oliwko ,vi 
cygani i wystrojone w długie suknie cygaii- 
ui. Sama Zosia Kwiek jest młoda, ładna i 
wes-jła. Ubrana czysto, obwieszona bły­
skotkami i złotemi dukatami, w jedwaDnym  
szalu wywierała uodatnie wrażenie w prze­
ciwstawieniu do pana Abrahama, który w 
s.yym brudnym chałacie, i niechlujnej‘mycce 
przypominał średniowiecznego dzikusa.

Zosia Kwiek nie przyznała się do kra­
dzieży. Grenadjer ją zawołał, kazał w różyi, 

o ra  mu wywrożyla, że zostanie okradzio­
ny .Miasi jej być wdzięczny za prorocze 
ostrzeżenie — oskarżył ją o posfępek niegod 
ny bratanicy króla, świadkowie nie mogli 
powiedzieć nic konkretnego, sąa uniewinnił 
hwiekównę ku wielkiej pasji Abrahama.

L.czni cyganie urządzili radosną owacię 
młodej Zosi, a potem sędziemu. Wszystkie 
tyganki ofiarowały mu darmo swe usiugi 
wróżbiarskie, ale sędzia wymówił się stanów 
czo od tei przyjemności —  oał się, że je­
mu również przepowiedzą okradzenie.... i 
ż? s-ę wnet sprawazi. Kar.

t e ,  uszczuplenie  budżetu  dom ow ego  
przez szereg  miesięcy, m alw ersacje , 
a niekiedy i w ięzienie1'.

No, może tak  źle i n.e będzie.... a 
z resz tą  któż zna lepiej stosunki regjo 
nalne...?

7 a to  woj. B iałostockie przynosi 
bardziej pociesza jące  refleksy wklęsłe 
go zwierc iad ła , Oto np grodzieńskie  
T -w o im Elizy O rzeszkow ej w y d a ­
je zb iorow e w ydan ie  dzieł pisarki. Za 
yi\z pom yślałem  sobie: w s tyd  W ilenko, 
ż:eby tak nie w y d ać  zbiorow ych dzieł

OS. LUKJANOWICZE, POW SŁONIMSKI Czec;iav' a  Jan k o '\sk ieg o .
A tak  się chwaliło , a tak  się nim 

szczyciło i przed i po śmierci! Brawo 
G rodno, b rąw o grodnianie! W y p rze ­

sz o
— Walne zeoranie czionków T-wa Rze szkolnego w Wilnie, 

mresłniczego W dn. 15 b. m w sal: domu — Kuchnie dla bezrobotnych są już
ludowego w Sio.nimie odbyło się walne ze c ynne. Komiter Obywatelski Pomocy Cez- 
nranie członków Towż Rzem eslniczego w robotnym w Stommie z dniem 13 b. m. 11- 
Stommie, na którem po wysłuchaniu spra- rnchomił tania kuchnię dla bezrobotnych 
wozdania z działalności zarządu, zebrani mię chrześcijan Obiady poa nadzorem czionkin 
dzy innemi powzięli uchwałę przeorganizo Kom:tetu ObvwatolsKiego wyaawane są eo- 
wama dotychczasowego n'-w a Rzcniieślni- dzierr.ie od godz. 12 w gmachu domu ludo 
ków na Ogólny Związek Cechów w Stani- wego w Słoainne. Codziennie wydaje sie o- 
fi,ie. K. ł.oło 20U obiadów

—  Zjazd członkow Związku Osadników. 2  dniem 15 b. ni. uruchomiono takąż kuch 
W Słonimie odbył się zjazd członków Zwiąż nie dla bezrobotnych Żydów, która mieści 
ku Osadników powiatu Słonimskiego, na któ się w lokalu domu noclegowego w Sloni- 
rvr, zarząd złożył sprawozdanie ze swej m-c k 
działalności, omówiono plan pracy na przy­
szłość i dokonano wyborów nowego zarzą
au, -do którego m:ędzy innymi weszli p. p — Wykrycie potajemnej gorzelni. Policji 
Siemaszko, członek wydziału pow.. slaski, ston-mskiej udało się schwycić na gorącym 
Rychrer i inni. uczynku pedzenia wódk- (samogonki) w _______, ......... ...

Obrady toczyty się pod przewodnictwem h-sie około osad' Łukjanowicze gm Ko- J z iliś c ie  p o lsk i O k s fo r d ' 
i. Kazimierza Byliny, n„cz'lnika Urzędu ztowieckiei przez mtoszkańca wsi Statków- . I J L m  oMoż

Pragnąc udostępnić każdemu uabycie
DOBRYCH MEBLI
PO CENACH NISK CH 

F i r m a

Ł 0 K U C I E W S K I
W iin o , W ile ń s k a  23

niniejszem zawiadamia, iż obecnie w 
składzie s^ o in  CENY ua wszystkie 
meble ZNa CZNIE OB.ŻYŁa  i soize-

d„jv na J . ’g jc ’ivcn w„.urikacl’

^karbowego Pod. i Opł. Skarb, w 
-?•

Słoni- r.zczyzna gm. Rohotenskiej tut. powiatu Apa j',a. z a k o ń c z e n ie  n a le ż y  ZA. V }'alizQ 
rat do pędzenia gorzelni zasekwestro’vanoAv a c d w a  a k ty  p o c ie s z a ją c e , p ie iw -

sze — zmn.ciszenie się bezrobocia , o 
tysiąc  ludzi (uruchom ienie  ta r taków  
p a ń s tw o w y c h )  i —  pie rw szą  zwyżkę 
zboża  na wsi. Czyżby  ta  p ie rw sza  ja s ­
kółka w iosny  miała oznaczać  schyłek 
kryzysu gosp o d arczeg o ?!  lik-

Ze stolicy sportów zimowych
Tyle się os ta tn io  mówiło i pisało 

o Krynicy, że o Z akopanem , naogół, 
zapom niano, a przynajm niej zdeg rad o ­
wano je  do kategorji  podrzędn ie jsze­
go uzdrow iska .

Nic dz iw nego, że przy tem n as ta -  
w.eniu na Kiynicę, wielu znajom ych 
odradzało  mi, kiedym się w ybiera ł do 
Zakopanego.

Nie pom ogły  rady. W ysłuchałem  
w szystkich  i w yjechałem  pod  Giewont.

M ądrzem  zrobił
Bo proszę  tylko w ziąć  pod u w a ­

gę: z jazd gości duży, a  więc rojno, 
gw arno , w eso ło ;  p o g o d a  doskonała ,  a 
piękno p rzyrody  górskiej, hę?...

Jes t  w praw d z ie  m ałe „a!e“ , ale z 
tętn możr.a się od b iedy  pogodzić.

Mam na myśli przykre  uczucie- 
n ieśm iałość’, jak iego  doznaje, zw ła­
szcza w cen trum  m ias ta  i w lokalach 
rozryw kow ych, każdy  ochrzczony. 
Jest nas  tu takich, nie licząc góran , 
znikomy procent, i dzielni „ sp o r to w cy "  
mniejszości, będące j w  Zakopanem  w  
przytłaczającej większości, u w aża ją  
nas  zapew ne  za intruzów.

Na szczęście sa  jeszcze w  Zako­
panem  w zgórza .  Mniej tam, znacznie 
mniei, tej rozkrzyczanej, „ spo r tu jące j"  
publiczki, a m ożna zobaczyć  p raw d z i­
wych narciarzy

Sam w ygląd  ich świadczy w y m o w ­
nie. że p raw dz iw y  narciarz, t. zn. nie

ze „ sp o r to w eg o "  dancingu u K arp o ­
wicza, lub popo łudn iow ych  fajfów u 
Trzaski, czy Jaszczurów ki, ma nieraz... 
pew n ą  s tyczność  ze śniegiem

Gałemi par t jam i w yla tu ją  rano z 
pensjonatów , a o y  dopiero  pod w ie­
czór, a  najwcześniej na oo iad , wrócić 
do Z akopanego . Na K rupów kach  ma 
ło ich w idać , chyba  w raca jących  z 
G ubałów ki, lub Tneły na Lipkach.

„N arc ia rze" ,  z K rupów ek  św iecą  
ostrokac izną  sw oich odp raso  -  
w a ry c h  kostjurpów i w yczyszczonych  
ha g lanc  bu lów . Ł a tw o  ich po tem 
poznać.

Panie, bez różnicy wieku, za dnia 
nie chodzą  w  Z akopanem  w  spódn icz­
kach; ch y b a  do kościoła, to też na 
d anc ingach  dziennych tańczy się w 
w ia trów kach  i buciskach. Może to  i 
n iezbyt w y g odne  ale  modne. Tańce 
trak row ane  są jako doskonały  trening 
przed ob iadem  i św ie tny  teren  do flir­
tu —  g łów nego  celu poby tu  znacznej 
w iększość: pań.

Nikomu to nie szkodzi, niech się 
więc b aw ia  na zdrowie, jak  k ażda  chce 
i może.

T ytuł stolicy spo rtów  zim owych 
zdobyło sobie  Z akopane  przez długi 
szeieg  lat, w draża jąc  nap ływ ające  tu 
tłumy do um iłow ania  zdrowj^ch i pięk­
nych sportów zimowych i turystyki 
górskiej

Każdy, p raw dziw ie  zam iłow any W yścigi m otocyklow e ze skjoerin- ze skjoringiem p r z y c i ą g a j ’ na try- 
sportow iec, znajdzie  tu dla siebie o d -  g iebriby ły  clou program u, bo też nie- b iny tłumy publiczności. Bo też iest 
pow iednie  tereny. Śmielsi narc iarze  m ałą trzeba  mieć o d w agę ,  by lecieć na co patrzeć . Do konkursów , w  każ- 
n toąą  od b y w ać  niezwykle c iekaw e w y -  na nartach , t rzym ając  się sznura  p rzy- dym dniu zaw odów  s taw ało  65 —  35 
cieczki w ysokogórsk ie  (ca ły  szereg w iązanego do  motoru. N iemałą o d w a -  kom, a  p onad to  o d b y w a  się po kilka 
schronisk  je s t  w  tym w y p adku  d u ż e n  gę i umiejętność, zw łaszcza, że tem po za jazdów  skjoeringowych. 
u ła tw ien iem ) słabsi m ają  na G ó b a łó w -  dochodzi do 60 kim. na  godzinę. T rze- ^ a j0  :CPj być odw ażnym , trzeba 
t e  doskonałe  tereny lekkofaliste, sa  ba było widzieć m alu tka  czarnuszkę  -0V(<‘ tosk<;;iałym narcia  zen., a by 
neczkarz t  m ają  tor z Kuźnic, no, a p. Basię B urnatów nę, p ędzącą  w' ob ło -  m k n a ;  w tłoku, pomiędzy końmi i 
w reszcie  luaz'"e sta teczni dozna ją  b. ku śniegu. W y s ta r to w a ła  w  pąsow ej .vgpbixaw odn ikam : ryzykując  w łasne- 
miłych w a ż e ń  w yb ie ra jąc  się sankam i w ia trów ce, wrróciła biała. S trach bra ł  nijró™arami. Amatorów* i am atorek 
1I9  Kościeliskiej doliny lub autem  do pa trzeć  na  to, o cóż dopiero  jechać. j vc)f  e m u ty ,  bvłc wielu, a  na czoło ich 
M orskiego Oka Albo 30 k ilom etrow y bieg narc ia r-  v^ suna ł s ję rdccydów anie .  młody,

Dla cudzoziem ców  i „k u iac ju szy "  ski, w y g m n y  b. pew nie  przez dosko-  5ini? | v ‘ narcia. z Ochotnicki mało do -  
są  WTeszcie dancingi. Czegóż tu je -  nałego b iegacza  i m iłego ch łopca  ja>, z'nany zawodnik.
szcze wwm agać? Z dzis ław a Motykę.

,  Codzień w pi nsjonacie  podz iw ia-  niCV hoIfejtr mieli turniej z udziałem
D„„ „ . . .  , ,  , my jego  doskonały  hum or i „p rze -  c!rllżvn; , j raC0 vii, Wisły, Makkabi i
Rzeczywiście spo r tow e  /a K o p a n e  dz iw ny"  ap e ty t  (u lubione słow o mi- -  - ' 

żyje pod znakiem szeregu c iekaw ych s t rza ) .
imprez, będących  niezwykle milem O sta tn io  odbyw ały  się ogólnopol-  
tn o z n a ic e n iem  pobytu. S-Kje konkursy  hippiczne, o raz  ski-

Były już pokazy ły ż w ia r s k a  z skjoering i sk joering  z udziałem sze- 
udziałem m iędzynarodow ych  w irtuo- regu w ybitnych  kaw alerzys tów , że 
zówr, gy m k h am a  sam ocnodow a, w ie l-  w spom nę tylko zw ycięzców  z pier

Na tem jeszcze  me koniec, Zw olen-

Sokoła.
A skoki na Krokwi, z udziałem 

„sa m e g o "  Bronka Czecha. M arusarza ,  
iAie*eiskit go, oraz wielu, wielu innych, 
a  b ieg  zjazdowy, a biegi rozpoczyna­
jące i kończące się na  L inkach, tej

. .  . , .i • t>rzvstani dla s łaoszych  narc iarzy  ikie m iędzynarodow e wyyścigi motocy- w szych  dni: por. D ąbsk icgo  Nehrlin- 1 : .z] 4
Wowe tta specjalnym  torze śnieżnym g.a (7 D M <), por. R o jcew irza  (25 p ,a ‘ yT7 . - ,
(og rom ny stacijon znajduje  się w  sa -  1.), rtm. Królikiewicza 1 1 p. szw .)  W ątp ię ,  a >y naw et ogólno św ia

daćt.iem cerftrum Z akopanego , jak  z resz tą  oor. Bilińskiego (5  DAK), por. K ra- *or)vc ZłsVv0_dy nckei iwe mogły 1a.
tor łyżw iarsk i)  u rozm aicone skjoe- helskiego (K O P ) tyle  emocyj co wspómńtąffe mtprezj

ringiem motocyklowym . W  składzie jury, któremu przew ód- a jeśli chodzi o k a jobraz  no > cny-
Bylo to o o p ra w d y  niezwykle cie- niczyi gen. Rómmel, zauw ażyliśm y P Krynica n^e może konkurow ać z 

kaw e dające moc emocyi w idow isko. Kornela M akuszyńskiego, oraz zna-  ikopanem P anoram  i P!( z n e w o n -  
Pubh'czność gorąco  ok lask iw ała  zw y- nj ch dobrze w  W ilnie płk. K ara tic ie-  ‘e/n> jes t  m a js te rsz tyk  natury . Kry- 
c ięzców, zwłaszcza poznańczyka  N a-  v/a i mjr. Czuczyłowicza. nica te .g° niema.
geNgasta. dokazu jącego  w pro s t  cu- Nie trzeba zaznaczać, że konkursy  R ozsportow ane, roztańczone Za ro­
dów* na swym stalowym  rumaku. o raz  n iezwykle em ocjonujące wyścig; p ane  n iezbyt ehetnie zap rza ta  sobie

umysł p racą ,  a zw łaszcza  polityką —  
szkoda czasu.

Z darza  się jednak, ze ktoś, cos  ro­
bi. N iedaw no odby ło  się w  jednej z 
mstytucyj społecznych poufne zeb ra ­
nie. na  którem poseł Zajączek  refero­
w ał „ sp ra w ę  b rzeska" .  Zaproszono 
b aw iącego  w  Z akopanem  gen. Józefa 
H allera  (m iało  to być m agnesem , przy­
c iągającym  nurtujących opozjtoioni- 
s tó w j ,  cóż kiedy genera ł m ając  na 
widoku o bow iązu jące  godziny  w e r a n ­
dow ania  „ w p a d ł"  tylko na chwilkę 
przed  zebraniem , tisprawdedliwiając 
się brakiem  czasu

Innych now inek  niewiele, chyba  to, 
że popu larny  atftomobilista, b. mistrz 
p olski, Jan Ripper w p ad ł  na  kogoś, 
czy coś i złam ał rękę.

W szyscy  go tu znają, lubią i ża łu­
ją  Sam p o szkodow any  pociesza  się 
tem, że.. konjak m ożna pić i z jedną 
ręk?

To już chyba  wszystko.
P o  górach , jak z resz tą  i niemal 

w szyscy  kuracjusze , nie space  -
rowrałem wiele. N iebezpieczne
to, śniegu dużo, a na Gie- 
wor.ł m ożebym  nie dotarł. Z resz tą  sp a ­
cerow ać można i w  W ilnie, w  Z ako­
panem  najprzyjem niej jes t  na  góry
patrzeć  i  tańczyć u Trzaski.
, W  T.

Zakopane  — Luty.
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Kurjer Gusiitóarczy 
Zfem Wschodnich

A K tlA  DEfKIŻKJ CEK NA TE ­
RENIE W -W A WILEŃSKIEGO

Pod ję ta  przez m inis ters tw o prze 
myshi i handlu  akcja  zniżki cen w y ­
tworów przemy sio wy ch znalazła swój 
w yraz również na terenie pow iatów . 
Zjazd w o jew odów , zwołany przez p. 
ministra A. P rys to ra  w  dniu 29  s tycz­
nia, ja k  można sądzić z kom unikatów  
prasow ych, miał na celu poinform ow a 
nie poszczególnych w o jew odów  o s ta ­
nowisku zajętem przez rząd w  odnie­
sieniu do m etod zw alczania , a p rzy ­
najmniej łagodzenia  kryzysu, i udzie­
lenie w skazów ek  dalszego p o s tę p o w a ­
nia na terenie.

j a k  pisaliśmy już, dążeniem rządu 
,es t  prze łam anie  depresji psychicznej 
społeczeństw a, pow sta łe j  na  tle prze­
wlekłego, a w yją tkow o cięż Kiego kry­
zysu, —  z drugiej zaś s trony  przyśp ie ­
szenie na tu ra lnego  obecnie procesu 
spadku  cen w y tw orow  przem ysłow ych, 
k tóry to sp ad ek  postępu je  11 nas  nie- 
wspóm iiernie  po wolniej, niż w innycn 
pańs tw ach .  Ceny hurtow e w yrobów  
przem ysłowych, w, okresie od p a ź ­
dziernika 1929 do października 1930

spad ły  w Anglji O 17.3 proc., we 
Francji o  16.0 proc., w Czechosłow a- 
sji —  13.9, 11 nas  tylko o 11,8 proc 
W  odniesieniu do niektórych w yro­
bów  różnica w  spadku  jes t  w pros t  r a ­
żąca T ek  naprzykład  ceny eksportow e 
żelaza — surówki spadły  w Niem­
czech o 27,9 proc., w Anglji —  12.4, 
w Belgji —  S.8 , w  Polsce zaś tylko o 
0.7 p roc .;  ceny  metali (bez  żelaza) 
spad ły  w  Niemczech o 35.8 proc., 11 
n as  o 12.7 p roc . ,  ceny w yrobów  w łó­
kienniczych spadły  w Niemczech o 
31.8 proc., we Francji o 2 8 ,7  proc., w 
s tanach  Z jednoczonych A. P. o 26.6 
proc., w Polsce —  o 18.5 proc.; b la ­
cha  spad la  w cenie o 23.4 proc. w  Bel­
gji —  u nas pozosta ła  bez zmiany. 
Skutkiem .powolniejszego spadku  cen 
u nas  —  maleje nasza zdolność kon­
kurencyjna p rzy  eksporcie, ponadto  
zbyt wielka pozosta je  rozpiętość nożyc 
co do ccn w yro b ó w  przem ysłow ych, a 
w y tw o ró w  rolnych, w p ływ ając  u jem ­
nie na  konsum cyjną zdolność rolni­
c tw a . Dalej troskę rządu  s tanow i roz- 
j iętość cen w hurcie i detalu. S tw ie r­
dzone zostało , że n a w e t  w  sklepach 
spółdzielczjmh, cena deta liczna  prze­
w yższa o 30 i w ięcej p roc cenę hu r­
tową. W  drobnych  p rzedsięb ior­
s tw a c h  obsługujących  często tylko 
kilka rodzin, rozpię tość  m iędzy cen a­
mi w hurcie a  deta lu  dochodzi do nie­
zwykłych rozm iarów. G siągnięcie  zniż­
ki cen u źródła, to znaczy u p ro d u ­
centa  nie da łoby  pożądanego  efektu, 
g d y b y  ta  zniżka szła dc- kieszeni de ta-  
iisty.

Do tej, w ten sposób  rozumianej 
ikcj; p rzys tąp iły  w ładze  i na  terenie 
w o jew ódz tw a  wileńskiego. Z p o d a n e ­
go w  p ras ie  miejscowej szczegółow e­
go sp raw ozdan ia  o konferencji s ta ro ­
stów , k tó ra  się odbyła  pod przewód 
nictwcm  p. w ojew ody wileńskiego w 
dmu 12 lutego, można w nioskow ać, 
że zadaniem starostów ' pow ia tow ych  
będzie: 1 ) p rzeanalizow anie  i przekal-  
kulowanie  cen na terenie  pod wrzglę- 
lem rozpiętości i jej zasadnbści,  2 ) 

non. w anie czy nas tąp iła  zniżka cen 
na teren ie  pow ia tu  i w' jakim stosunku 
— w  razie g d yby  nas tąp iła  zniżka cen 

u  źródła, 3) cha rak te rys tyka  lynku 
pracy pod względem  po d aży  rąk  ro­
boczych i waha-i p łac  robotniczych, 
4'j no tow anie  w anań  cen przedm io­
tów  p ie rw szego  użytku, tak  p rzem y­
słowych, jak  rolnych, w  hurcie i de ta -  
m, w  poszczególnych  punktach  p o w ia ­
tu, 5 )  uśw iadom ienie  m iejscow ego 
społeczeństw a o ch a iak te rze  kryzysu 1 
poczynaniach rządu  w- kierunku z łago­
dzenia kryzysu. 6 ) s ta ły  kon tak t  ze 
sferami gospodarczem i zwłaszcza  ku­
pieckiemu

Jak  widzim y z pow yższego , za d a ­
nia te s treszcza ją  się do uzyskania  ma- 
terja łu  rzeczowego. um ożliw iającego 
ia!ezyte o r ien tow anie  się w  sp raw ach  

ren, do w yw ieran ia  nacisku m oralne­
go w  razie s tw ierdzenia  n ieuzasad ­
nionej rozpiętości cen i w reszc ie  do 
p rze łam yw ania  depresji  psychicznej 
społeczeństw a. W e  w szystkich  poczy­
naniach  zdąża jących  do regulacji cen, 
m om ent przym usu  adm inis tracy jnego  
est  całkiem wykluczony. W  tern n a ­

staw ieniu  rea lizow aną na  terenie  w o­
jew ództw a wileńskiego akcję zniżki 
cen, uw ażam y  za zew szechm iar celo - 
wą i w skazaną .

W  zw iązku z ro zw ażaną  akcją 
'au w aży ć  się daje  w iększe niż do tąd  
za in teresow anie  miejscowego spo-

ROMUALD JAŁBRZYKOWSKi
Z OŻFj I STOLICY APOSTOLSKIEJ ŁASKI 

Arcybiskup Metropolita Wileński
5.

DO WIELEBNEGO DUCHOW IEŃSTW A ARCHIDIECEZJI WILEŃSKIEJ 
POZDROWIENIE W  PANU

p.

Upłynęło już 186 lat od czasu, kie­
dy śp. b iskup Józef Zienkowicz s to ­
sownie do przep isu  Koncyljum Try­
denckiego odbył Synod Diecezjalny w 
Wilnie 1744 r. jak cały nasz kraj tak  
* Kościół Katolicki w  gran icach  o bec­
nej Aichidiecezji W ileńskiej przeżył 
w tym czasie wiele przykrości i bole­
snych prześ ladow ań . N ajeźdźca nie­
przyjaciel kasow ał klasztory, w ypę­
dzał zakonników , zam ykał i zabierał 
św iątynie  katolickie, a  lud w ierny  Koś 
ciołowi p rzem ocą odciągną! od w iary 
św.. dążył do ca łkow itego  zniszczenia 
na lem terytorjum wszelkich ob jaw ów  
życia katolickiego. Żyje jeszcze wielu, 
k tórzy pam ię ta ją  i na  sobie odcztdi 
s traszne  te dzieje. G dy dziś o tern 
w spom inam y z piersi w y d o b y w a  się 
pew ne  zdumienie i westchnienie, p o ­
w ta rzam y  za prorokiem : „M iscricor
dia Dei, qu ia  non sum us consum pti '1.

d ą ż e n ia  w rogów  i ich podstępy  
;ście sza tańsk ie  zostały udarem nione. 
Na s traży  w ia ry  św. i obycza jów  stali 
tu duchem  apostolskim  ożywieni dziel 
ni r a s i  poprzednicy  -  b iskupi i k ap ła ­
ni. P raw ie  w szyscy  biskupi wileńscy 
1 wielu, bardzo  wielu kapłanów , za 
gorliwe w ykonyw anie  sw ych  obow iąz 
ków, w y s tępow an ie  śmiałe w obronie 
p raw  Kościoła św. byli pozbawieni 
swych s tanow isk  więzieni i w ywożeni 
w g ’ąb  Rosji. Ogół wiernycii, chociaż 
trafiały się sm utne  wyjątki, poszedł 
w ytrw ale  za w skazaniam i sw ych d u ­
chow nych  przew odników  i dziś docze 
kaliśmy się tryumfu Kościoła jes teś­
my wolni.

Ale skutki w rażych  prześ ladow ań  
dają  się odczuw ać  i teraz tiorkliwie. 
Brak  dosta tecznej ilości kap łanów  i 
ccG w e utrudnianie  duchow ieństw u 
wykraau zasad  w ia ry  św. były  pow o ­
dom, że ludność katolicka tu i ówdzie  
uległa mniej lub więcej indyferentyzmo 
wi, którym się zarażała  od sw ych są ­
s iadów  inowierców, u legała pew nym  
odchyleniom od zasad  katolickich.

F rzy  pom ocy Bożej m am y to u su­
nąć, rany zadane  wygoić, chorych w y­
leczyć, s labycn ożyw ić i wzmocnić, 
abyśm y w szyscy, każdy w  sw ym  zukre 
się. mogli godnie  spełnić sw e p o s łan ­

n ictw o i przyczynić się skutecznie do 
szerzenia pokoju C hrys tusow ego  w, 
Królestwie C hrystusow em , a  swem 
w zorowem szczerze katolickiem życiem 
oparłem  na za sadach  miłości i sp ra ­
wiedliwości zachęcić  inow ierców  do je 
.Iności z Kościołem C hrystusow ym .

W *}m celu dekre tem  z dn ia  4. I. 
!928 r. nr. 50 i z dn ia  5. 11 1929 r nr. 
607 w yznaczyliśm y specjalne Komisje, 
k tó re stosownie do w y m ag ań  N ow ego 
Kodeksu P ra w a  Kanonicznego c. c , 
356 ,360  imały p rzygo tow ać  rnaterjał 
na  Synod Diecezjalny i dziś, gdy  p race  
p rzygo tow aw cze już ukończone, niniej- 
śzern po s tan aw iam y  odbyć  ten Synod 
Diecezjalny w  dniach 10, 11, i 12 lip 
ca r.b. po uprzedniem  odpraw ieniu  
(7, 8 , 9 VII) ćwiczeń duchow nych  

Do uczes tn ic tw a  w tym Synodzie 
zapraszam y •

f. M ajprzewielebniejszego księdza 
Biskupa Sufragana  Kazimierza M ikoła­

ja  Michaikiewicza, W ikarjusza  General 
nego.

2 Przew ielebnych  Księży P ra ła tó w  
i K anoników  Kapituły Katedralnej.

3. Przew ielebnych  Księży Profe­
so rów  W ydziału T eo logicznego USB.

4. Przew ielebnych  GO Prow inc ja ­
łów tych Z akonów , które  m ają  sw e do ­
my w Archidiecezji W ileńskiej,  jak  
również W ielebnych  O O  Przełożonych 
tych domów.

Pow ołu jem y też i w zyw am y, aby  
się stawili na  ten Synod sub oboedien- 
tia canonica:

5. W ie lebny  Ksiądz Rektor i w szy­
scy Księża Profesorow ie  Serr.inarjunr 
D uchow nego A rchidiecezjalnego

6 . W szyscy  W ielebni Księża Dzie­
kani,

7. W ielebni Księża Kierownicy Ak 
cji Katolickiej.

8 . W szy scy  W ieieoni Księża P ro ­
boszczow ie m. W ilna.

9. W ielebni Księża Proboszczow ie  
w ybran i jako  delegaci po dveóch z każ 
dego  dekanatu

10. W ielebni Księża Prefekci, na j­
mniej czterej, w ybrani przez Koło XX. 
Prefek tów

11. W ielebni Księża W ikarjusze  
Katedralni

12 W ielebni Księża W ikarjusze  —  
dwaj w ybran i  z m. W ilna  i po jednym 
z G rodna i z Białegostoku.

W ykaz  imienny d e lega tów  nadeśią  
W W  XX Dziekani pod adresem  W ieleb  
nego ks. P rom oto ra  przed  1. 111 rb.

O ileby kto z w ezw anych  na Sy­
nod A rchidiecezjalny me mógł przybyć 
1 pow odu  choroby  lub innej pow ażnej 
p rzyczyny, niech się pośp ieszy  przed 
rozpoczęciem Synodu w ytłum aczyć li­
s tow nie  w obec  W -g o  Księdza P rom o­
tora.

Aby w yjednać  obfitość łask  Bożych 
dla sp raw y  doniosłej, jaką  jest  Synod, 
od chudli og łoszenia  niniejszego zarzą  
dzenia aż do 12 . VII rb. w łącznie 
W ielebne  D uchow ieństw o  będzie  o d ­
m aw iać  w e M szy św. jako  orafio  im- 
p e ra ta  de Spiritu Sancto  (M issa  Votiva 
ad nostulandanr g ra tiam  Spiritus San- 
ti) i w  ciągu m iesiąca czerw ca we 
czwartki odp raw iać  będzie  w otyw ę de 
‘śp in tu  Sancto {servatis sem per de iure 
se rvand is) .

W ielebni Księża Proboszczow ie  w 
p ie rw sza  niedzielę czerw ca  poinformu 
ją  sw ych parafjan  o zam ierzonym  Sy­
nodzie i zachęcą  ich a zw łaszcza  Zgro 
m adzenia  Zakonne do modłów- i p rzy ­
s tępow ania  do S akram entów  św. na in ­
tencję Synodu.
W ielebni Księża P roboszczow ie  i Rok 
torzy Kościołów w-ydadzą rozporządzę 
nie aby  10. VII rb. o godz. 8  jako w  
czas rozpoczęcia  Synodu dzwoniono 
przez kw adrans  we w szystkie  dzwony

W ielebny PromoTor Synodu przed 
1 . IV", rb. ogłosi po o trzym aniu  naszej 
ap ro b a ty  szczegółow y regulamin Syno­
dalny.

Pom oc B oska niech hędzie zawsze 
z nami.
\V Wilnie dn 7. II. 1931 r.

Arcybiskup M etiopolita  
W uenski.

D r .  M A R J A N  O M E Z f E R S K I

OBYWATEL ZIEMI MOHYLFWSKIEJ i M!MSK!EJ
po  krótkiej lecz ciężkiej chorobie , opa trzony  ś w  Sakram entam i, zm arł dn. 20 lutego 1931 r

przeżyw szy  lat 59.

W yprow adzenie  zwłok z dom u ża łoby  (Jag ie llońska  7), n a s tąp i  dn. 23 lu tego (w poniedziałek) 
o godz. 9.30 r. do parafja inego  Kościoła  Św. J a k ó b a  skąd po nabożeńs tw ie  źa łobnem  odDędzie się pogrzeb  
na cm entarzu  Rossa.

O tych  sm u tnych  obrzędach  zaw iadam iają  krew-nych, p rzyjació ł i znajom ych

Żona, bracia, bratowe, synowice i synowcowie

*>, V ‘ f t  * • '?'• *

S.

s a

Historja pewnej podróży lotriizel
Z LOTNISKA LIDZKIEGO DO LW OW A

W dniu 20 bm. rozstał się z tym światem 
po o ugich i ciężkich cierpieniach doktór 
Marjan Ol.iezierski

Syn zasłużonych zesłańców Joachima i 
JózeK ze Świętorzeckich urodź się w r. 1S71 
w Warszawie, gdzie rozice zamieszkali po po­
wrocie z wygnama ukazem carskim pozba­
wieni możności osiedlenia się w stronacii 'o  
dzinnych — Mohylew szczyżnie.

Tu do szkol zaczyna uczęszczał, jednak 
:epresje Apuchtina zmuszają roziców prze­
nieść syna do Kazania. Po skończeniu gim­
nazjum zapisuje sie na Uniwersytet warszaw­
skiej, jednak j jż  w roku 1894 po znanych wy­
stąpieniach studenckich (t.zw. sprawie Kilm- 
skiego) zostaje wykluczony i zesłany w 
głąb Rosji.

Ainnestja po śmierci Aleksandra 111 po­
zwala Mu wrócić do rodzinnego majątku 
Konstantowa w Mohylewszczyźme.

Wznawia studia w Kijowie, przenosi się 
1 astęp.iie do Dorpatu gdzie uzyskuje dyplom 
Następuje wyjazd zagranicę na dalsze stii- 
dja.

Studjuje kilka lat, poczem, w myśl ży­
czeń Marni, której wolą było aby jej sy­
nowie os.edlili się w swoich rodzinnych stro 
nach, osiedla się w Mińsku.

Tu rozpoczyna się zawoaowa i społecz­
na praca Z m a rłeg o  Buduje i organizuje pier 
wszą. na europejskiej stopie postawioną, 
klinikę położniczo -  ginekologiczną.

Prowadzi ją przez szereg lat aż do chwi­
li kiedy Urutp.Iny najeźdźca zmusza do u- 
stąpienia z Mińska.

W stępuje do wojska, aby jako lekarz 
nieść pomoc braciom rannym w- obronie wol­
ności Polski

Osiedla się następnie w Wilnie. Tu znuw 
znajduje szerokie pole do swej zawodowej i 
społeczno humanitarnej działalności.

Jest współwłaścicielem kliniki, pracuje na 
niwie społecznej opierając swoją działalność 
na flantropji. Przenika do wszystkich 
warstw, wszędzie jest poważany, ceniony, 
kochany; jako lekarz i jako człowiek gotowy 
2awsze przyjść z. pomocą potrzebującym.

Ulubionym terenem pracy Zmarłego jest 
Związek Polaków Zakordonowych i Czer­
wony Krzyż. Opiekuje sie tu szczególnie 
Hednemi dziećmi zbiegów pozbawionych 
możności zarobkowania, przeniesionych na 
inny, obcy im grunt.

Był dobroczyńcą nie szukając rozgłosu, 
cichym na ciężkiej piwie społeczne,

Odszedł
I znów Wilno żegnać będzie jednego z 

tych, co życiem swem innym za przykład 
świecili, „  przenosząc się w  zaśw.aty dobrą 
po sobie pamięć zostawili.

Cześć jego pamięci. W T.

i  I r i n  M m i i
po króikich tęcz ciężkich cierpieniach zmarł dnia 20 lutego 1931 roku. 

Wyprowadzenie zwłok do kościoła św. Jakóba odbeazie się w ponie­
działek, dnia 23 lutego, o godzinie 9 min 30 rano, skąd1 po Mszy żałobnej 
nastąpi pogrzeb na cmentarzu Rossa.

O tej nader smutnej i niepowetowanej stracie zawiadamia
ZARZĄD ZWTĄ2KU 

POLÓKoW Z KRESÓW ZAKORDONOWYCH

DNIA 2& LLTCGO R. B ZMARŁ

Ś P.

Dr. ileó, M a r f a n  O M e i i e r s k i
WIELOLETNI CZŁONEK Za RZĄDU WILEŃSKIEGO ORRĘRU 

POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA
Z grona działaczy czerwonkrzyskich był Człowiek, kióry wielką do­

brocią serca, prawością charautem, uczynnością, jakie cechowały Jego ży­
cie, zjednał Sobie powszechny szacunek i głęboką życzliwość.

Choć odszedł na zawsze, pamięć o Nim zachowamy w najwdz.ęczniej 
szeir wsoomnleniu. 1 ''G li

ZARZĄD WILEŃSKIEGO OKRĘGU ^  
POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA.

Wszystkim, którzy wzięli udzia* w oddaniu ostatniej posługi ukochanej 
mej Matce

s f p .

M e n ie  Daniłowowej-Stec nskiej
tym, którzy złożyli wyrazy wspoic/ucia, jako i, tym, którzj przynosił* jej 
ulgę w ostatnich chwilach życia, w szczególności zaś PP- Doktorom Mo 
szyńskicj, Gojdziowi, Wielebnemu Księdzu Władysławowi Paczkowskiemu, 
Panu Komendantowi WojewódzKiemu, P.P. inspektorowi Ludwikowskiemu, 
Zarządowi Oaręguwemu i Za rządom Kół Stowarzyszenia „Rodzina Policyj- 
na“, Zar.-.ądowi „Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet', oraz orkiestrze po- 
liejnej — wyrazy serdecznego poozięKowenm składa.

C Ó R K A .

Wszystkim, którzy wzięli udzia1 w smutnym obrządku pogrzebu Matki 
naszej

s.  4 "  p.

Z W 0 R 0 Ń C Ó W

Wiktorji Juchnowiczowej
Samolot wojskowy „Potez" pilotowany przez sierżanta Tondzisa wystartował 

cnegdaj z  Lidy Dy aabyc podróż do Lwowa.
Po raz pierwszy samolot opadł w Białej PoolasKiej wooec wypływu benzyny
Po starcie z Białej Podlaskiej sierż. Tondzis musiał lądować w Lucku z  powoau FILM i KINU 

pęknięcia chłodnicy Po zm.anie chłodnicy zdawało się, ze lam olot szczęśliwie dotrze 
do celu.

Stałe się jednak inaczej, bowiem pechowa maszyna jeszcze raz odmówiła po­
słuszeństwa koto maj. Zwinie w pow. hrrodowskim

Sierz. T ondzis niechciał już więcej ryzykować i odjechał do Lwowa koleją, zabte 
rajne ze sobą rozmontowany samolot.

tą dregą sklauamj serdeczne Bóg Zanłać
SYN I SYNOWA

n r .iiu S -':  B I 4 D  OJCA. W  ROI ACH
G fo W N Y C H  NORMA SHEARER 1 

LEVIS STONE
Lewis Stonc, dystyngow aiiy  i o p a  

now any starszy pan, „a  perfect gentle-

Nowa katastrofa lotnicza
Nad lotiiiskiem  w  Lidzie oodczas lo tów  ćw iczebnych m iała m iejsce ka­

tastrofa lotnicza.
Sam olot w o isK o w y  5 p. lot. prowadzony przez pilota por. P ietraszkie­

w icza  i ooserw atora ppor. KuzmisHitgo opadł na pola, ulegając częśc iow e  
tvu zdruzgotaniu. O bsługa aeroplanu doznała ciężkich obrażeń

Bidę w żfdądkn, ściskanie w dołku, ob­
strukcję, gnicie w kiszkach, zte trawienie, 
bóle głowy, obłożony język, bladą cerę, lat- 
ivo irjunąć, stosując wieczorem wodę gorzką 
„Francis7.ua - Józefa'1, biorąc wieczorem 
pr/ed udtmiem się na spoczynek, pełną 
szklankę.

& I E Ł D A  W A R S Z A W S K A

DO NABYCIA 
WE WSZYSTKICH KSiĘuARNIACH 

1 ADMINISTRACJI „SŁOWA* 
KSiĄŻKA

„DALEKI WSCHÓD 
w  POLITYCE ŚW IATUW EJ"

WŁADYSŁAWA STUDNICKIEGO 
C e n a  5 zł .

K czeńs tw a  sp raw am i kryzysu gospo ­
darczego. W  ubieg łą  niedzielę, w  k łu ­
c ie  społecznym, prof. WŁ Zaw adzki 
wygłosił referat do tyczący  kryzysu 1 
środków  za radczych , radjo wileńskie 
wiecej uw agi zaczyna pośw ięcać  te­
matom gospodarczym ; n a  łam ach p ra ­
sy  polskiej i żydow skie j coraz czę­
ściej rozw ażane  są  sp raw y  przesiie 
nia gospodarczego . H-ski.

z dnia 21 lutego 1931 r 

WALUTY I DEWIZY

Pola.y 8,91 o,93 — 8,89 Zelgja 124 40
— 124,71 — 124,09. Hola dja 358,14 — 
'51 Pd  l.ondyt 43,3^ — 43,45 —  43,23 
ćork kabel 8,928 — 8,948 — 8,908. Paryż 
3 4,99 i ćwferć — 35,08 i pół —  34,90 Praga 
26, >2 — 26,4 > — 26,36. Tzwajcarja 172,21
— 172,64 -  171,78. Wiedeń 125,40 — 125,71 
- -  125,09. Wloclw 46.73 -  40.85 -  46,61. 
B -Tlili w obrotach pry w. 212,05

FAPIERv  PROCENT OWE •

Pożyczka 5 proc. konwersyjna 49,50.
10 proc kolejwa i03 6 prcc eolaiowa 71,50 

8 proc. LZ BCiK i BR obligacje BOK 94 
T e osunę 7 proc. 83,25. 4,3 proc. LZ ziemski; 
32. 7 proc ziemsk-ie aolarowe 76,50. S proc 
zim iskie oolarowe 90 5 proc. warszawskie 
■6,75. 8 proc. warszawskie 72. — 72,50 — 

7 1,75. 8 proc. Częstochowy 63, 8 proc Lu­
blina 63. 8 proc. Łodzi R8.50. 10 proc. Ra­
domia /4,50. 10 proc Siedlec 74,50. 6 proc. 
obligacje poż. konw. m. W arszawy 50,25— 50
■A*" •- - i -

AKCJE

K H. i cdi w v 108 B. Polski 153. Sie Po­
tasowe 90. Siła i św iatło 73 Węgiel 32 23 
''M rowieć s. B. 45. Starachowice 11,7!

:rmn“ —  g ryw a  zwykle role mężów. 
Robi tc z wielką w p raw ą  i znajom o­
ścią rzeczy, jako, że sam jest  juz po 
:az  trzeci żonaty. Chce być dobrym  
mężem i tkliwym ojcem, ale reżyserzy 
podobno zm uszają  go do o d tw arzan ia  
czarnych  charak te rów . T ak  jest  i w 
„Błędzie  o jca". Siwy, s ta teczny  jian, 
oic-ec dorosłej córki, (N orm a Shea- 
rer)  i mąż kocnającej go żony —  11111 
si się zakochać  jak młodzik w  pięknej 
żon.:P jak iegoś lekarza, k tó ra  również 
ma dorosłego syna (Belie B enno t) .  
Sytuacja  dość skom plikow ana i g-an i-  
cżąca  niemal z g ro teską  ze względu 
na pow ażny  w iek  i dorosłe dzieci roz 
amo.-owanych kochanków. Ratuje ją  
jedr.ak wyrobienie  i dob ra  g ra  a r ty ­
s tów. P rzeciwnie naw et, sp raw a  przy- 
h ie /a  tragiczny obrót. Znajdzie się

NADESŁANE

Sęazia Kił&szewicz
111,

P R O T E M  SYNDYKATU DZIENNIKA­
RZY WILEŃSKICH

Z arząd  Syndykatu  Dziennikarzy 
M/ileńsk;ch na posiedzeniu w  dniu 21 
bm. pow zią ł n as tępu jcą  uchwałę

ś&rai _

r j - S B f  Pa s t y l k i
D£ZYNFEKU W E  

\wm#iJfiM£U5TNĄSj&  
; rnmJkPSZYŚRODEK 
M i  PRZECIW GRYPIE, 

.y g jk  ANzm iiEit*.

B A R C .K O W SAl S .A - P C Z N A N  

•Mo /w i> yoo w opłekao ii rfr&gerjOYft*

jednak  ra tu n e k - zakochane  dzieci do­
p ro w ad zą  do pojednania . N orm a Shea 
rer g ra  rolę córki, w  której walczą 
trzy uczucia: miłość do oica, do ode­
pchniętej przez niego matki, j do dziel 
cegc Bcnneta. Belle Bennet —  to ag  
:e syw ny  i zuchwały, a jednak  rom an­
tyczny młodzieniec, który pokona  wszy 
stkie trudności

Z elektów dźwiękowych dobrą  by 
raby burza  nocna  na jeziorze, gdyby  
riie po trak tow ała  jej reżyserja  ze zby t 
wielką konw enansow ą p rzesadą . T o  
też n iepodob ieństw em  iest w y ra to w a ­
nie się kochanków  z tej ciężkiej opre-  
;ji. M ając rozbite  czółno, pow inniby 

w ła łc iw ie  zginąć w k ilkunastom etro ­
wych bałw anach . A może zawinił pod 
iym wzgiędt-m m echanik  , ,H eljosu“ , bo 
wiem film rwał się ustaw icznie  i , 
skutkiem tego, n iebardzo  trzym ał się 
kupv. WyświeTinny był też mocno na 
ciemno, ale to pew nie  diarego, że srebr 
nv ekran ,,He!josu“ o d d aw n a  nie w i­
dział pralni.

Nad program, w idow nia  pok łada ­
ła się od śmiechu, o bserw u jąc  p rzygo­
dy r.wóch najlepszych komików kino 
w vcn: sm utnego j chudego  Srana  Lau- 
rela i kokieteryjnego g ru b asa  Oiivera 
H ardv, zwanych pooularr.ie: Fhp  i
Fiap.'

Ałe w p ad ła  z.araz w nastró j jxmury 
w idząc  tx> raz trzeci beznadz iejną  re 
klanie Fosfptrmy Er.

osta tn ich  dniach zaszedł w y­
padek  usunięcia z sali sądow ej skut- 
k.em zarządzenia , w ydanego  przez sę ­
dziego Sądu O kręgow ego p. Milasze- 
w icza dw óch sp raw o zd aw có w  p ra so ­
wych, członków Syndykatu  Dzienni­
k i  rzy W ileńskich, pp F. D ang ia  i W 
Tatarzyńskiego . P ow odem  tego  byto za 
mieszczenie karyka tu ry  p sędziego Mi 
łaszew icza w „Słow ie ', w którem wy 
mienieni sp raw ozdaw cy  w spółpracu  
ją

„ W o b ec  tego  że rysow anie  karyka­
tur z sali sądow ej je s t  pow szechnym  
w prasie  sposobem  urozm aicenia  spra 
wo/.dan sądow ych , a  kary k a tu ra  p. sę 
dziego M iłaszewicza, zam ieszczona v. 
(,,Słowie‘', nie m iała  charak te ru  o b ra ­
ża jącego, poniew aż dalej usunięcie wy 
nienionych wyżej sp raw o zd aw có w  z 

sali sądow ej uniemożliwiło im spełn ie­
nie ich obow iązków  zaw ooow ych , — 
Z arząd  Syndykatu  D ziennikarzy Wileń 
skich stw ierdza, że zaszedł fakr nie- 
n o tow any  do tąd  w kronikach  sąd o w ­
nic tw a wileńskiego, k tórego  stosunek 
do prasy odznaczał się zaw sze  życzli 
wo^cią i że p. sędz ia  Mołaszewicz, w y-  
daia jąc  w spom nianych  sp raw o zd aw ­
ców p rasow ych , skorzytał z upraw nień 
p rzew odniczącego  dla w ym ierzenia  s o ­
wie doraźnej satysfakcji za rzekom a o- 
sob is tą  obrazę.

„Przec iw ko  zarządzeniu  temu, w>y- 
soce ubliżającem u stanow i dziennika  
skiemu, Syndykat Dziennika-zy W ileń ­
skich zak łada  kategoryczny  p ro te s t ' -.



«l w  «»

Aresztowanie D.prezesa Wil. Kom. Akadem.
Z po«P^nJa prokurator? -res-stowano o prezss. Wil. Kom Akad Heronim i Grzy­

ba, -yybitnego działacza wśród młooileży endeckiej.
Za. .raca się mu nadużyci." natury finansowej, mianowicie nie wyłażenie się z 4 

tysięcy ztotycU.

Krwawe zajście w aomu noclegawym
W czoraj w ieczorem  na kilka minut 

prz-eJ zamknięciem dom u noclegow ego 
p rz"  ul. PołocKtej, w raz  z g rupą  bez­
dom nych uosta i  się do izby sypialnej 
n ieznany bliżej osobnik , k tóry  za u w a ­
żyw szy  uk łada jącego  się do snu 50- 
le trrego .Michała Szm itow skiego  p o d ­
biegł do niego i zadał z n ienacka s t ia sz  
ny c ios nożem w  okoncę  serca.

Szm itowski z jęK iem  osunął się na

ziemię w zy w a jąc  pomocy.
Z zam ieszania, jak ie  w  tej chwlb 

w /n ik ło  skorzysta ł  sp ra w c a  napadu, 
bow iem  zdołał on w y d o s tać  się z lo­
kalu i zbiec

R annego w stanie beznadziejnym  
odw ieziono do szpitala żydowskiego.

Co było pow odem  poranien ia  nie­
w iadom o. Zachodzi jedynie  p rzypusz ­
czenie, że by ła  to zem sta  osobista .

K R O N I K A

n ie d z ie la  j 

22
1 Wstępna 

jutr# 
Piotra

V  ji -,fl a jj j*r ri ni 31. 

i .  it-n c j o godi. 4 a, 38

SPOŁTRZE2EN1A ZAKŁAD METEORO­
LOG^ U, S. B. W  WILNIE

z dnia 21 II. 31 r.
G lutenie średnie w min. 765 
Temperatura średnia -1- 1 
Tem pnaiara najwyższa -I- 2 
Temperatura najniższa — 0 
OpaJ w mm, —
Wiatr: południowy 
Tendencja: spadek 
Uwagi: pochmurno,

ZEBRANIA 1 ODCZYTY
— Referat W ładysława Stadnickiego 

, i euden' a polityczna Węgier podczas 
ivojnv". Z powodu śmierci u ministra Leo 
ao rn h r. Batthvany“ego, obrońcy spnawy poi 
s!:ie‘ odbędzie się w Towarzystwie Przyj* 
ciói Węgier o godzinie 5 minut 30 w nie­
dzielę dnia 22 b ni. w lokalu Seminarium 
Historycznego , ul. Uniwersytecka 7, wej­
ście 2 bramy na lewo. Guście mile widzia-

Komunikat Związku „Pań bomu" 
ii zeorame Związku „Pań Domu" odbędzk 
się dz‘siaj o godz. 17 w nowej san .i ejskiej 
i -fe+rnańska 1 — dawny patac Ogińskicn)

Sekreiarjat czynny na miejscu od godz 
15-tej. Prosimy ó jaknajliezmejsze przyby­
cie. Sala duża, 400 miejsc jedzących

¥/ słowie wstępnem naszkicowane będą 
cele i korzyści Związku.

— Odci-yt Czerw onegt, Krzyza. Przypo­
mina ny, ż t  dzisiaj o gocz. 12-ej staranieąi 
Polskiego Czerwonego Krzyża w sal. kina 
, 'światowid" — Mickiewicza 9, dr. \\ Za­
jączkowski wygłosi odczyi p. t. „Pierwsza 
tomoc w nagrych wypadkach".

Wejście oezpłame
AKADEMICKA

— Zebtanie otganizacyjne aKaaemickiej 
konffcier.cji św. W incentego odbęazie się w 
niedzielę 22 lutego o godzinie 6-tej wieczo 
rem w sali wykładowej Nr. 3 USB. Wileń­
ska Rada Miejscowa Konferencyj św. Win 
centego zaprasza na tc zebranie młodzież n- 
kade.nicka ze wszelkich stov;ar::yszen uni- 
wersyteck.ch, przyznających się do idcologji 
chrześcijańskiego czy.iu, a zwłaszcza m a 
dzieży z „Odrodzenia" i sodalicyj. Po 
wspaniałym i wzniosłym odczycie senjora 
kr nferencjonisty T k to ra Zdziechowskiego, 
powinna wileńska młodzież akademicka u- 
tw or/yc nawet kilka konferencyj, jako szko 
ły przygotowawcze do akcji katolickiej.

—  Wynski w yborów  do Z arządu  
Bratniej Pomocy. W czoraj w ieczorem 
Klbyjp sie zwyczajne  W alne Z grom a- 

ożćrTe członków Stów. Bratnia  Pom oc 
Polskiej Młodzieży Akademickiej USB. 
G łównym  punktem  porządku dzienne­
go były  w y b o ry  zarządu.

Trwałe one b. długo.
Do godziny 12-ej upo rano  się za ­

ledwie z w y ó o ru n  p rezesa ,  k tóiytn zo- 
siał p. Henryk Dem biński i w icepre­
zesem —  p. Ignacy Popław ski.

W obec  spóźnionej po ry  dalsze w y ­
niki wyborów p o d am y  w  nas tępnym  
numerze.

R Ó Ż N E
— O o  czyte ln ików  „ S łó w k a - . O r­

ganizując fan tow ą 'o terję  dobroczynną 
dochod z której przeznaczony jest  na  
w ład an ia  d la  b iednych  dzieci, tą  d^o- 
gą zw racam y się do do Czytelników 
^Słówka" z p ro śb ą  o of ia iow yw anie  
fantów

F an ty  te prosim y nadsyłać do Re- 
takcji „S łó w k a '4, (Z a m k o w a  2) n a j­

później w  ś ro d ę  25 b. m
P n ,  % Redakcji Ponieważ apel ten na­

ci -stnłT nam zosta* w hwili, kiedy dzisiejszy 
uumer „Słówka” był juz na maszynie, zamte 
K a ? n )  go łamach „Słowa".

— 1 'roczysta  ak ad em ja  ku czci Oj­
ca  świerego. Z OKazji IX rocznicy k o ­
ronacji O jca  Św iętego P iusa  XI w dn.
dzisiejszym (niedzie la  2 2  b. m .) odbę  
dzie sie u roczysta  akadem ja  pap ieska .

Akaderrrję k tóra  odbędzie  się w  
sali tea tru  „L utn ia"  zagai punktualnie
0 godz. 12 m. 45 prezes  Archidiecez­
jalnego Inśtytutu Akcji Katolickiej pan 
'•U nis ław  Białas.

Organizacjo  społeczne są p roszo­
ne •  de legow anie  pocz tów  sz tandaro ­
wych n a  godzinę 12 m. 15:

U praszam y o punktualne  p rzyby­
cie.

— Na najbliższej „śroazie Literackiej- 
będ :ie gościom Związku ZLF znakomity ar
1 /sta, dyrektor Departamentu Sztuki prof 
',Vłać ysnw  Skoczylas, Który obieca wygłosić 
icgndankę informacyjną na temat działalno­
ści Oep. Sztuki Min. -W. R. i O P.

O terminie zebrania podany zostanie o- 
sobny komunikat.

— • W sprawie szpitala „Sawicz" . — Wy 
jaśnienie ćr. I.egiojki, W związki, z ukaza­
niem się w nr tl „Słowa" — „Sprostowa­
nia" p. |adwigi Pulitowej, dotyczącego ko­
munikatu p. dr. Dąmbrowskiego Nacz. Leka­
rza Szpitala „Sawicz" na zasadzie Ustawy 
P ra ^w e j uprzejmie proszę o ‘askawe umie­
szczenie następującego wyjaśnienia

W dniu 19 bm. zgłosiła sie do innie p. 
j Pelitowa z prośbą ó wystawienie jej za- 
śwmciczenia lekarskiego o chorobie matki jej 
p. P ;lipo.iisowej, które to zaświadczenie mia 
lo posłużyć za podstaw ę ala zwrotu kosztow 
leczenia przez władze wojskowe

Uznając żądanie to za usprawiedliwio­

ne wystawiłem odpowiednie świadectwo zgo 
dnie z przebiegiem choroby do 13 bm. — 
z przykrością jednak skonstatowałem naza­
jutrz, iż zaświadczenie to, nazwane w do­
datku „listem", zostało z nadużyciem mej 
iobrej w ory  zużytkowane przez p. Pulitową 

dia celów polemiki prasowej, do czego jej fl­
izy  wiście nie upoważniałem

Popatrując się w postępowaniu p Puk­
lowej próby wciągnięcia mnie do tej polemiki 
oraz gwoli wyjaśnienia stanowiska, które w 
lei sprawie zajmuję, oświadczam, iż uwa- 
am, że wywlekanie w tej formie oscoislyeh 

zarzutów przeciw szpitaluv „Sawicz" w 
pras!e z pominięciem jedynie w tym wypad­
ku słusznej drogi — mianowicie wniesienia 
zażalenia do Iżby Lekarskiej — jest wysoce 
niewiaśc we i jako pośrednio obniżające auto 
rytet instytucji leczniczej : całego stanu le­
karskiego

Dr W. Legiejko.
— Wyjpasnienie dr. Minkiewicza. W o­

bec daiszych zarzutów, czynionych stosun­
kom, parującym w szpitalu Sawicz, jestem 
zmuszony zabrać głos w tej sprawie, mam 
nadzieję poraź ostattii

Docuudzenie przeprowadzone przeze mnie 
wykazało że zeznania lekarzy, personelu pia 
lęgniarskiego . chorych oęaącycn na sali 
w którei była pomieszczona pari Józefa Pi- 
Fpor.is, "zgodnie stwierdzają prawdziwość 
„sprostowania dr Dąmbrawskiego. K-.rta 
dr. I.egiejki ze znakien. zapytania jest do­
łączaną do aktów, któ.e będą przeamiotem 
badania sądowego. Z poważaniem

Dr. Minkiewicz.
Lekarz naczelny m. Wilna

— W procesie o zwrot majątku powstań 
ca z roku 1831 , który odbył się w dniu 
7 b. m. w Sądzie Okręgowym w Nowogród­
ku, wśród sukcesciów, którym majałJk 
przywrócono, znajduje się p Władysław 
Ursyn - Szantyr, aptekarz \ i  Wnnie.

— Trzeou temu zaradzić. Od kilku dni 
w bramie domu nr. 6 przy ul. Skopówka ko 
czuje rodbzma głuchoniemych, wyeksmito­
wana sądownie z mieszkania.

Ludzi tych trzeba gdzieś ulokować cho­
ciażby na Połockiei nr. 4 lub u F ranrszka 
nów, oo trudno sobie wyobrazić by prze 
bywali oni na chłodzie.

Mógłby się tern zająć wydział Opieki Sdo 
łtcznej, któregko uwaga, w ostatnich cza 
.-ach , ochtonięta jest niestetw całkowicie 
incydentami w lokalu biura.

T E A T R  i MUZYiCA
3 m. 30 po cenach zniżonych ukaże sr. 
świetna komedja Carpentcra „Papa - kawa 
ler“ w reżyserji Wyiwicza Wichrowskiego.

Wieczorem o godz. 3 ujrzymy dwie 
wsnćlczesne jednoakiowe ko.rmdje Moinara: 
, 3 arKietl‘ i ,Raz, dwa, trzy", w reżyseiji 
dyr. Zelwerowicza, który jednocześnie jd- 
Iwarza w „Raz, dwa, trzy" kapitalną rolę 
Ncrrisona. Obie komedie zyskały sobie go­
rące uznanie publiczności.

Jutro w poniedziałek 0 godz. 8 w. „Ban 
kiet‘:“ i „R_z, awa, trzy" Moinara

— Teatr miejski w „Lutni" Dziś teatr 
rówrćeż czynny dwukrotnie. Po południu o 
gedz. 3 m 30 po cenach zniżonych „Inte 
res ■> Ameryką" Francka i Hirszfelda, w re- 
żyserji Wasilewskiego, z Eichlerówną, Ka­
mińska, Seyermówną, Ciecierskim, Jaśkiewi­
czem i Wasilewskin. w ■ olach głównych.

Wieczorem o godz. 8-cj ukaże się „Noc 
Sylwestrowa" Krzywoszewskiego, dowcipna 
krmodja współczesna, która zyskała w 
W ilrie duże powodzenie.

Jutro, t. j w Doriedziaiek 23-go b. in. 
o gedz 8 w. „Noc Sylwestrr w a“ -Krzywo 
szew skiego, w reżyserji A. Zelwerowicza.

CO GRAJĄ W  KINACH?
Wanda — Muosć hlszpańckiej beduinki.
Światowid — Gołębica.
Hollywood — Biedny Digołu
Casino — Senor Americanu.
Pan — Słcoycz zwy cięstwa-
Heljos — Blącf ojca.
Stylowy — Tajemnice if-ra Fu Wnehu
Kmo Miejskie — Pies Baaktf WU10w.

WYPADKI I KRADZIEŻE
— Wypadki w ciągu doby. Od 20 do 21

bm. zanotowano v. Wilnie wypadków róż­
nych 42, w tern kradzieży 7, opilstwa 9, 
DrzeKroczen administracyjnych 16.

— Skutki przygodnych majomoaci. łie- 
ker Bolesław, /Subocz nr. 3P) zam. Idov.nl 
policji, że w ogródku przy szp:łalu św. Ja- 
kóba został mu skradziony portlel z ^aw a.- 
tością 30 zł Kradzitży tej dokonała Jagieł 
łowicz Stanisława, Wiłkumierska nr. 36, któ 
rą zatrzymano. Pieniądze zwrócono poszko 
do wanenut.

zi.15 — z i.30: Kwadrans literacki z 
vVmsz.itwy (Dygasiński).

21 3J — 22: Koncert oikiestrj' P -R- z 
Warszawy

22 — 22.15: „Tęsknota za cywilizacją"- 
łeijeton z W arszaw  wygłosi M. Fularski.

22.15 — 22.35: Koncert solistów z W ar­
szawy (WHkomierscy).

22 50 — 24: Komunikaty i muzyka ta­
neczna t  Warszawy

PO j*!IED2IAŁEK, DMA 23 LI'TEGO

11.58: Czas
12,05 —• 12,M : Muzyka oporowa (płyty)
15.50 — 16.10: Lekcja francuskiego z 

Warszawy.
16.15 — 16.45: Audycja dla dzieci z 

W arszawy.
l f  45 — 17.15: Koncert dla miodzie ty
17.15 — 17.40: „W ojna w literaturze

poszczególnych^narodów " — odczyt ze Lwo­
wa, wygł. dr Z. Zygulski.

! 7.45 — 18.45: Muzyka lekka z. \vr.r- 
szav y.

.9.10 — ‘ 19.30: Utwory Chopina (płyty)
20 — 2C.15: ,,W świetle rartipy" — no- 

w’ośri teatralne omówi Tadeusz Łopalewski.
2G15 — 20.45: „Impresjonizm francuski

w .nuzyce" — VII ^dczyt z cyklu „Ewolu-
2Ó.45 — 22.45: Operetka z W arszawy

Słowik hiszpański" — Leo Palla). '
7‘V — 23,30: Koncert poświęcony twór 

izości Mozarta w związku z 175 rocznicą 
urodzin kompozytora (płyty), Słowo wstęp 
ne prof. Michała jozefowicza.

1. Uw ertuia (,Flet zaczarowany", 2. Kon 
cert skrzypcowy N-4 (F. Kreisler), 3. Sere­
nada (T tto  Ruffo) 4. W arjaeje (Ada Sari) 
5. symfonja c-d nr („Jupiter") Fina! — Mol- 
to allegro.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sadu Grodzkiego w Wilnie, 

VI rewiru, Jan Lepieszo, mający siedzibę w 
\Viln:e przy ul. Zamkowej 15 m. 2. na -.asa 
dzie art. 1030 UPC. obwieszcza, iż w dniu 
2 marca 1931 roku o godzinie 10 rano w 
maj Niemenczynek, gminy rzeszańskiej, jrow 
w .iersko - trockiego, odbędzie się sprzedaż 
z licytacji publicznej ruchomości, należącej 
do dłużnika Stanisława Sfolińskiego, - Kalk 
szte ra , składającej się z żywego i martwe­
go inwentarza, oraz zboz.a, i jarzyn, oszaco­
wanej dla licvtac|i na sumy zł. 8255 na za­
spokojenie pretensji Marty Lisieckiej i in­
nych.

Komornik sądowy J. i^epieszo.

T y lko  z o ry g in a ln ą  e ty k ie tą  I i 
k o rk iem  je s t  PRAWDZIWE
WSZECHŚWIATOWEJ SŁAWY

P IW 0 Ż O T J ]

ZDRÓJ
ŹVWltCKI,|
MARCOWE,

I PORTEK 

„ A L &

{TflRCVKSlQZGCEGO BRÓWORU] 
W Ż Y W C D  

u o N A B Y C L A  W S Z t ;o r iC  |  
6ĆP41 n a "  a wieno,»zA^x zz™ IŁnUjtflt

f i3* 1

p osinjy się |irxekonŁ£
że wełny, jedwabie, lUnele oraz mater- 
jały pościelowe, bieliźniane żyrardow­
skie, kołdry watowe, koce pluszowe 

sprzedaje najtaniej —1
G ł o w i ń s k i  -  w i l e ń s k a  2 7 ,

Fabryka i skład mebii

W. Wllenkin * S-ka
Spółka z ogr. odp 

W Und, ul T a ta rsk o  20, tom własny,
Istnieje od 18*t3. 

jadalnie, sypialnie, salony, gaoinety, 
łóżka niklowane i angielskie, Kreden­
sy, stoły, szary, biurka, krzesła dęDo- 
we i t. p. Dogodne warunki i na raty.

O F l i R Y
Dla uczczenia pamięci kochanego orata 

d-r Marjana Obiezierskiego dla biednych, 
dz;eci, pozostających pod opieką Związku 
Kresowców Zakordonowyi.il, składają bracia 
Zmmłego — 100 zł.

RADJO W I l E i S K j f
NIEDZIELA, DN. 22 LUTEGO

10.15: Transm. nabożeństwa z kościo­
ła w Piekarach,

11.35 — 11.50 „Misja a nasze ideały re­
ligijne" — odczyt z W arszawy, wygiosi ks. 
dr J. Pastuszka

12.15: „Oratorjum Bożego Narodzenia" 
J. S. Bacha ze Lwowa.

15.40 — 16.10: Audycja dla dzieci z 
Warszawy.

16.40 — 16.55: „Nowe m etodj padania 
mórz" — odczyt z Krakowa, wygłosi prof. 
Siedlecki.

16.55 — 17.10: OdczyT ze Lwowa o 
teatrz'.' japońskim.

1L30 — 18: Muzyka operowa i wokalna 
fS  — 19: Akademja papieska z Warsz. 
1C.5 — 19.25: „Co się dzieje w Wilnie" 
19.25,— 19.40: „Nad morzem w zim ie"-- 

‘cóeton z W arszawy, wygłosi Mieczysław 
jarosławski.

20 — 20.30: Słuchowisko z Wilna na
20.30 — 21.10: Koncert z Warszawy.

T A N C E  NAJMODNIEJSZE
Tango, Fnx-trot, Slow-fox i Walc An­

gielski wyuczam w 12 Ijkcjaih 
P. B orow ski, ul. Trocka Nr. 2. Kurs 
rozpoczynam w poniedziałek 2-go mar­
ca r. b. a g 8-ej wiecz. Oplata za kurs 
tylko 10 zŁ O godz. 7-ej rozpoczynam 
kurs MAZUR/- , (za mazur 5 zł.). Z apisy 
przyjmuję. (Towarzystwo wyłącznie

chrześcijań-kie intelig.) ___

LECZNICA LITEWSKIEGO 
STOW, POMOCY SANiT.
W 'n o ,  ui. W ileńska 28, teł. 846

Przyjęcia 10—3 pp. 
G A B IN E T  R E N TG E N O W S K I

czynny 1 1 —6 pp.
Oplata za leczenie i utrzymanie w 
lecznicy oraz za wszelkie zabiegi lekar­
skie i rentgenowskie z o s ta ż a o b n lż o n a

I

w ili lS i l i t l l l i iS i i l iS li i l l i i lP i lS f f l lH i il i!1

meblłW. s ł o n i c z
W. Pohulanka 5

Poleca meble twarde, miękkie, trzcino- 
v/e, v iktinowe, lampy, etażeiki, dzie­
c i n ę  wózki, nieb-lki, gaisnterje 

TANIO i NA RATY 
Cany z n a c z n e  zn iżone

iiKUlifêlBIłlHtiilBIłiiliiŚŚStSinKHff

etc.

K I N O
M I E J S K I E
SALA MIEJSKA 
03Lrobramska 3.

C e n y  z n l i o o e :  P & r t e r  6 0  y r .  G a l k O i i  3 6  p r .  - s
Od dnia 21 do ^nia 25 łutego 1S3I r. włącznie będą wyświetlane fi liny:

■ w s $  B A S K B R W I I I O W
W rolach główny, h A le k sa n d e r  M ursk l, B-stty B ird , Livio K au an elll, A Clackw eH .

Nad pi ogram: „ W a rja t n a  w o ln o śc i"  Komedja w 2 aktach,
K*sa czynią o g. 3.30. Początek i f i n ó  ,1 od 2 4-ej. Następny oro^rin : .P a n ie n k a  z  b a re m  n a  W Htoc" '

k i n o - t e a t r  
n H  E  L  i  0  S “
oi. WILEŃSKA 38. 

Tei. 92o.

Dziśl i rzeboj M j l  bŁ-gA W >■&? Potężny dramat osnuty na tle gorącej miłość: 
dźwiękowy dwojga młodych łudzi i namiętności ich rodtósdw.

W rolach "tównych wiehia tragiczk- ' kranu f fU k n ił SLHSAi^KR, L ew is S to n e  i Belfe 8 em.i*Ł
Nad program: 1) Ko-iedja dźwiękowa z. uoziałeni znakomitych komików S ł iM  LaureSa i U f d ,  

2) Uveitura lekka kawalerja w wykonaniu orkiestry symfonicznej w Filadelfji.
Na l-szy seans ceny zniżone Parter 1 zł. Bałkon 60 gr. Seansy o godz. 4, 6, 3 i: 10.15.

Dźwiękowe Kino
H L ^ .r.Y A tćO D I1

Mickiewicz* 22,

Miłość wśród tańca i pieśni! Porywający dramat serc krwawiących ranami miłości wśród blasków Łhskietów,
śpiewu i Łgg. |  v E  ^  ^  Wielki film śpiewno-dżwiękowy. roi. 

tańca p. t W w « » » ' B  głównych M arle S s k o r  - •  tob-ieta o 
najwdzięczniejszym głosie i najpiękniejszych nóżkach, Jack  “ig a n  najbardziej rasowy amant filmu dźwigowego. 
Nad program: Dodatek dźwiękowe śpiewny. Pocz. seansów o godz 4, 6, 8 i 10.30 Crny zniżone na l-szy seans

b ź w  itiM ua 

•m  a l k a  47.

Dziś ostatni dzień! Przebój dźwiękowy! Miłość przystojnego porucznika do czarnookiej hiszpank i
' V roh nieustraszony i  be*- 

1 %  Js %& Ś fl& S Ę  Konkurencyjuy mistrz seaszcłi
KEN MAYUAr-jD i płomienna, czarująca KAT-H&YN G R A W F ćlłJ . Akcja odbywa się m  tłe 

pięknych plenerów hiszpańskich Nad program: Rewelacyjne atrakcje dźwięk ,w<\

„CASINO"
ul. Wielka 47

Ju tro  p rem jra f Cudo fEm świaia! Superfilm dźwękowy!

P> ©  ©  MN 8 ljlw| RAMON NGYARO
Całe Wilno będzie śpiewać „Miłośną Pieśń*. Ceny z itone tylko na l-szy seass: 

Początek seansów o godz. 4, 6, 8 i !0..i0

KINO

„P A
Wielka 42.

Dziśl Poraź pierwszy w Wilnie! Posągowo piękna O lga C zechow a oraz Igo Sym  i E rn s t Wachbara*

z&ftr Z W C I Ę J T W A "
podług głośnej powieści „ S tu d e n tk a  ChentJI" H eleny  W ..............U. Ceny o«? «r.

Kitło-Teatr

„ S T Y L O W Y * !

WIELKA 36.

Uziś! Największy i najpotęmiejszy szlagier świata pierws/y raz w Wil ie!

d ^ £ !g & !£ » ?T A | B J % N IC A  D - r a ^  I IA l f C H U
potężny dramat w 10 akt. Dalsze dzieje D-ra Mabuza. W roli głównej V arn er G iand Neil HaRtlitour- 

Nad program: Humor i śmiech, komedja w 2 akt.

Kino Kol.
„O G N IS K ® 14

Ul. Kolejowa 19. 
(obok dworca kol.)

*• f T W B 6 I 8 T ( r t t e s t o  miłości)
Wielki 10 akUwy dramat współczesny z życia cyganerji paryskiej w rolach gł.ulubiency publiczności Iw an  P e tro -  

w icz, C arm en  BonS 1 Gina M anes. Bogata wystawa! Wspaniały karnawałl Straszna traged a.
Pocz. seansów o godz. 5 w niedzielę i święia o g. 4-ej. Natępny program. „T rag en Ja  ta n c e rk i1"

r
K O K A

TpojKa s  w k d .  4  b ie g .  g ło ś n ik ie m

Ił &m fees afifeny sctór*.
2} wylaczj i& âSsii 
3) C2FSIF# wierny rlblor.

ŻĄDAJCIE OhMOWSTRAMCJi—  
PRZEKONAJCIE SIĘ!

JEZEI NIE SZYLLER - SZKOLNIh
to któż inny potrafi szczegółowo określić 
-T'vó; charakter, zdolności, i przeznaczenie.?
Napisz imię, nazwisko, miesiąc urodzenia,, 
otrzymasz próbną analizę darmo. Poznasz, 
kim jisteś, kim b /ć  możesz..

W arszawa, Psycha - Grafolog Sz.yller «*
Sckolnik, Hovyowicjska 32, m 6.

Znaczkami pocztowemi 75 gr. na prze­
syłkę załączyć. Przyjęcia osobiste płatne i z 
  caty dzień. AiiaFza szczegółowa, horo­
skop, odpowiedzi słynnego medjum Evig- 
nv Para zł. 3.

i B s a GOTÓWKĘ

I L OK A L E n
SBffiHBBfcr i W .  « *

? pokcje
umeblowane 

7. wygodami z oddziel-

w różnych waluta h 
okujemy najsolid­

niej — zwrot ter- 
minowy 

D am  K.-K. „Z a ­
c h ę ta "  Mlek.6 '. ił* 

c ia  1, ie l . 9-6S.

! o-BSAmr
WiwulsKiegu 6-cr m, 14

Do sp*zeóania
tanio różne rnalerjah 
wełniane i kamgarno- 
we damskie i męskie, 
futra i skórk futrzane 
swetry, trykotaże dy­
wan perski, inebfc, »e- 
ktrułuxy, kasy ognio­
trwałe, serwi angielski 
patefony, maszyny dc 
szycia i sztoperskii 
szewskie., maszyny d< 
pisania, masa różnych 
pozostałych z luytacr 

fantów. LuMPARD 
Biskupia 12.

j,cia. Pańska 4 —2.

O G Ł O S Z E N I E

M agistrat m. Wilna ogłasza przetarg nie 
ngrniczony na wykonanie i dostarczenie 
2000 szi znaków rowerowych na rok 19.31. 
Przepisy i warunki ofertowe, warunki tech­
niczne, uraz. wzór oferty można otrzymać 
w W-le Komunikacji Magistratu m. Wilna, 
pok 58. Termin składania ofert upływa dn. 
10 marca 1931 r.

Magistrat m Wilna, 

i- i i - i r i p i r i n e - i n n r .  ł  . n  v . . .1.
j  c n r a n  t. i u  ra i.‘ i j u i

l A D A I C I E
we wezystklch aptekach 1 
(kładach aptecznych znanego 

ś-odka od odcisków

p P io w .  A. P A K A
T u  ~  ~  r  ■ . r T r i n  r i n r i n :  q.
,.Y3ł- f h u l J I J u l J I J  I J J 1 I J I J I

I M Ł - S T

A G A
1 m. p.

Mieszkanie
z a ra z  t o  w y n ajęc ia
2 pokoje du-e, jeden 
mały, ogródek, kuch 
nia i wszelkie wygody. 
Zaułek Montwiłłowski 
11  od 3—5.

FOLWJ8BK
sprzedamy 2 ha, z 
zabud wa lie.n za 

14.00U złotych 
Dom H, K. ,2.3 - 
r-hęta" M itkiews- 

IŁS  1, te ł. 9-95.

b r z o z a ,  s o s n a ,  o l s z a
Składnic? Państwowa Materjalow Drzuwnych 

I z3 b I. P- Wilno, WleiKa 66, tel. 14̂ 4?
C l/ ła r lu , Pt 8/rn5 Nr- 7) le1, 18'37‘J M O N ]  ■ Piłsudskiego Njy 67

stai e suche deski

Fortepian

W y n a j m ę  M i l h l b a c h a
* . m nrawip nnwv nWa7V - w

j POSADY|
Nauczycielka

poszukuje posady w 
mieście lub nc ws 
może przygotować dc 
IV lasy gimnazjalnej 
włączn.e ze yistystkich 
przedmiotów, zua ję­
zyki francuski i łacinę.

l>uVviedzieć się w 
Admin stracji .Słowa' 
dla C M.

Rządca
wiek średni, energicz-

pokój ciepły, 
umeblowany, 
skiego 6-c m. 14.

HaniiM 1 Fortepiany
o ćwl*łcwej tHwie Pleyel, Bechcteit etc., 
takoż Arnold Fibig.tr, Kerntopł f Syn, 
uznana  rztczywlstic  ż i  najlepsze 
W k ra |u  przez n*jwvbitntejtzych fachow­
ców na Pow. Wystawie Kraj. w Pozna­
niu w 1929 i. i w Wihiie w r. 1930 

(Grand Prix i Wielkie Medale Złote).

K. DĄBROWSKA Si. Niemiecka Z nu J>.
CEN'. FAT ?YCZNE.

u H prawie nowy okazyj ie ny 15 lat praktyki, po 
Wiw<,1 do sprzedanie. Uh Gi- szukuje posady w 

mnazjalna 10, in. 2. w iększym majątku,
________ ____________ adres: poczta Buhda-

--------------------------------   C u i f l f a  nów majątek M.‘chałow-
P n l r ń l  szccyznf Olędzki 1

tf u  biblioteczna — ------------------------
ckii Ifa^ CGsna 3 10 w dobrym stanie,^ so- Ochmislraym
 1  liana, ładni., nieohogo mo^e zarządzać tult-

-  do sprzedania. Wiadc ■ czaraią, albo prowa- 
| V I | g S Z K a R  S nło4ć w administracji dziC g0s(Jodaistwo w 

7-io pokojowe z kuch P°d C- M- dużym ma, ika. Ukoń-
nlą i wygodami do czyta wyższą szkołę
wynajęcia przy uh Ad. M a l i k a
Mirk ewicza 7. O wa- Chyliczki. lakób Ji
run-ach iiovuedz,er się P i s u l a  n a  m a szy - śińskiegb 15 m. IŁ.
u wła cicieiki dom i nac.n ; . -------------------------------------
zauł. Ś-to Jerski 3 - 9  Orzeszkowe, U , ra.
od 2 — 4

16
PP Najtarorieisza ;

i najprędsza netoda | 
n au c za n ia  sip  jązy -

DOKTOR

B llI!fl5 & i£Z
  choroby weneryczne

Dr. m e d y cy n y  łkór^ łe ^ zcp,dowf
A .  C ^ m b i e r  tei. 921, o d 9 - n  s - 9
Choroby weneryczne, _ _ _ _ _  __ ‘
skórne i na: Tędn mo­
czowego. M ickiewicza 
IZ , róg Tal? skiej przyj­

muje 9—2 i 5—8.
Tel. 15-64.

Z e g a r

szafkowy

G A B I N E T
^ a c |o iia ln a (  K w m e  

_________________   ij?fcl Leczniczej
BOKTffl* ‘ ' l i ’-

Szyrwlndt urodą
horoby weneryczne.. .

staioświecki kupię.
Wiadomość ro Adm. ^ i cza 35 m._33 
.Słowa- pod S. M,

Beckera
fortepim  gabinetowy! 
w dobiym stanie do 
sprzedani s, ul. Mickie-

U W A G A  
AKtUrSZJj eior i w

do dobrze wprowadzo- 
w ntgo artykułu, który 

się nsjlepszem

Dr GłnslJprg
Choroby skórne, we­
neryczne i mocżopłcio- 
wc. W ileń sk a  S od
8 — 1 i 4 — 8. Te!,
567.

choroby weneryczne, «aiwte-
sk órn e i m o c z o p łc io w e  1 5
Wielka 19, od 9 do 1 **'
3—7

hi

DOKTÓR

Z e l c c w k z
chor. skórne, wene­
ryczne, narządów ino- 
crnwcch, cd 9—do . 

o—8 wiec/.

DOKTÓR
Z E Ł d O W łC Z O W  &
KOBIECE, WENi:- 
pyCZNE NARZĄDÓW 

MOCZOWYCH 
od 12— i  i od 4—6 
uh Wt£kS**v!eza *4. 

tel. 577.

HKBDaeeeteaee

[Akuszerki!
‘' • s s m s m ^ s ^ s ^ S Ł  

AiCySJfuiR.tA
Ś ^ I A Ł O W S I C A

«r*r Gabinet  _ _ _
tyctoy, itsnwj zm a rszcz___

®‘effi. wv.gry. f:.J ież O f / f l j j r t  
»d -w kl. kttrżiifki wy- w Ł O S S M ,

ssaw* jej ikazy 
i braki. M a i  s ż 
‘warzy i clałr (^anie) 
■Jt aczue •palenie tej 
ry. Wypadanie wsosów 
i łaoież. Nflnowsie 
.idebycze k<i»zaełyki ra- 

cjoc*!nei 
Csd.iecnie od e. tC—8.

W. Z. P. 43

Dam Okazyjnie
AL, *adr.a nierucliomść 

piętrowy r Wiinie do sprzedania, cięszy
do sprzedania za 44.000 plac e jtejo ló.OOO mtr. pcwodzeniem, prżrze- 
zł. Oferty post.. cest. jrWacir3 tr,wVcfl (parter brtl inteligentni, wy 
okaiidelowi l^gttyraa-j \rzy pięt-a) nier.od- mowuii i dobrze repr^- 
cji Nr. 229. Jcgająca ociuonie lo- zentujący się Panie I
----------  ~  ;  ' katorów, 4 domy dre- Pancw/Ja. Po próbne:

O k a z u  i n i e  wniane, ogrod. Dowie- pracy pensja sjiła. 
do sprzedania kuszetka, dzie|t si9 Wilno Nowo- iMa?opoisk; Zsulad Kre 
łóżko, ko,nod?. Tamże Swmćk.ą 3, m. 5. Jaro- dylowy, Lwów, Biu 
mieszkanie o 3 j.oko- szewicz. ro w Wilnie,
jach z kuchnią. Adres, 
ni. św. Ignacego 14—’.

ro w 
Pohulanka

»S. W. 
- 0

i rąk cs«rKij " TO J J ‘
brodrw ii, kB'Z*lkl, wy greaoAć,
psdłdte ^ ło‘ów‘ m c ' zmarszczki, -zągry, to*. 
k , e w ^ a _ 4 o _ _  _  ^  <^3̂

--------------- — — _  (jabinet n » m,
C i s z c z ę c n o ś c i

s.woje złote i dolary . T T  , .
ulokuj na wysoki^ ^  • tw icM»9e j .  
oprocentowanie. Go- #L WIELKA M  i i  taS  
tóiuka twoja jest zabe- Pratjr/.w g , i # - 1 i 4 ~?

. zpieczona złotem, sre- W  Ż  F M  2#
brem i drogiemi kam ie-_______ ’ '__’______
niami. LOMoARD Plac 
Katedralny, Biskupia 52 I l a ^ N j n h l
VVydaje pożyczki pod i i C s i l s l i ł ł
zastaw: złota, srebra, w dobrym stanie oka- 
brjdantów, futer, me- zyjnie do sprzedania 
bli, pianin, s^mocho- ul. Jagiellońska 3, m. 
dów i wszelkich towa-27, (w podwórku) 
rów. —4 ........—— - - >

Sprzedaje się
dom

w N. Wilrjce. Miesz­
kania wolne. Informa­
cje Ludwisarka 1 in. 12.

Pies „wjSczur"4
jednoroczny, dó sprze­
dania, ul. Piłsudskiego 
17-a ny 3. M. Koch.

Miłosierdziu
naszych Sz. Sz. Czy­
telników polecamy b. 
nauczycielkę, pozosta­
jącą w nędzy, chorą, 
pozbawioną możności 
zarobkowania. Ofiaiy 
przyjmuje Administra­
cja „Słowa* dia .b. 
nauczycielki.

»«* zriżQ!?ych cenach

W Ę G ł E l
N A J L E P S Z Y

gOrnaSląsCcł 
ko n ce rn u  

^PhOfiHfcBS' 1
oraz koks wagonowo i od jednej tonny 
w szczelnie zamkniętych i zaplombowa­

nych wozach d o s t a r c z a

p° cenach znftonyrh
P r^ e d f !: jU torstw o H^ndS. w n- 

Fr^em ysłoift-e

M .  D  E  (J L  L r s
BiU'o; Wilno Jagiellońska 3—6 teł. 811. 

Składy weglowe- Słowackiego 27,tel. ł s-46.

N n M t w  M ackiewicz, Redaktor ocfpovNę-1z?sU-j/
d ru k a rn ia  W rd p w rłc t ty a  „S łow o" Z r m t e w s  i

1


